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Serdeczne pożegnanie 
delegacji 
Czechosłowackich 


| Rad Narodowych 


0 STATNI dzień, 


19 bm., swego 


pobytu na Śląsku goście 
di czescy spędzili na zwiedza" 
IU miasta Katowice. Wojewoda 


Ten. AI. ZAWADZKI wespół z prze 
Odniczącym W. R. N. tow. TKO" 
ZEM na specjalnej konferencji 


Omówił całokształt organizacji i pra 
= Urzędu Wojewódzkiego i Woje 
Śdzkiej Reay Narodowej. Goście 


Wojewoda Śl.-Dąbrowski 
gen. A. Zawadzki 


zątłcy wyrażali się z wielkim w 
Anjem o działalności władz Woje 
e twa Siąsko s Dąbrowskiego, 
Awiając je soble za wzór. 
dz Yyjazd z Katowic nastąpił o gos 
„lnie 12:tej. Do granicy w Cies 
siie towarzyszyH gościom wo 
= ken. AI. Zawadzki, przewodni 
wią tow. Tkocz, wicewojewodo* 
Ora, plk Zietek i Nantke'Namlrski 
moż płk „Stahl. W Cieszynie przed 
4. = Aa oczekiwały gości czeskich 
ba €gacje związków i organizacji 
de tylnych 1 społecznych. cała mło 
leż szkolna oraz przedstawiciele 
Adz miejscowych. 
j, ZPEnanie nastąpiło o godzinie 
os Wojewoda gen. Zawadzki w 
gy. % przemówieniu pożegnalnym 
ay erdzi. że odwiedziny miłych 
tatios, tzeskich przyczyniły się do 
leśnienia  Serdecznych  Stasun: 
ŚR jakie istnieć mogą tylko po: 
ży bratnimi narodami. 
odpowiedzi prezes CHAMRAD 
wa rdecznych słowach  podzięko: 
“i za przyjęcie niezwykle miłe i 
czne. jakiego goście doznali 
Katowicach i jakie spotykało 
wszędzie na Ziemi Śląskiej. 
Fywozi my ze,sobą—mówił pre 
R Chamrad — jak najlepsze wra 
3, € z pobytu w Polsce. Jesteśmy 
Dn CY przeświadczeni o Waszej 
ną, Źni I braterstwie do naszego |] 
tę, du Ze swej strony zapewnia 


Ser 


ir 


las, as o naszej głębokiej przys 
il a pragnąc zrewanżować sie 
n, (ak serdeczne przyjęcie zapra’ 
ins Was na odwiedziny do Mo: 


„skiej Ostrawy” 
hy plewoda gen Zawadzki przy: 
tia Abroszenie. Pożegnanie odbyło 
lg Na moście w niezwykle serdecz 
5 a je 


o 


niech chanej 


INDONEZJA 


wicepremier 
zji dr. Gani, 
przewagi militarnej 
Holendrów, nie udało się im osią' 
gnąć zamierzonych celów politycz: 
nych i ekonomicznych w Indonezji. 


Republiki Indone 
oświadczył, że mimo 


p 


Plenarne posiedzenie 
Komisji Centralnej 
4wiazkow Zawodowych 


Dnia 19 października rozpoczęło się plenarne 
posiedzenie KC ZZ pod przewodnictwem tow. WITA- 
SZEWSKIEGO, prezesa KC ZZ. 


W ZAGAJENIU TOW. 


WITASZEWSKI SCHARAK- 


TERYZOWAŁ SYTUACJĘ MIĘDZYNARODOWĄ, KŁA- 
DĄC SZCZEGÓLNY NACISK NA KONIECZNOŚĆ OD- 


PARCIA NACISKU KÓŁ 


IMPERIALISTYCZNYCH 


AMERYKI NA EUROPĘ, CELEM KTÓREGO JEST POD- 
PORZĄDKOWANIE SOBIE KRAJÓW EUROPY — WY- 


NISZCZONYCH WOJNĄ. 


Polska klasa robotnicza 


w 


i Ś ° 


obronie Sw. Fed. Zw. Zaw. 


Polska klasa robotnicza jak najkategoryczniej prote- 


stuje przeciwko polity ce niektórych państw na 


terenie 


ONZ — zmierzającej do osłabienia pozycji Światowej Fe- 


deracji Zw. Zaw. 


W dalszym cłągu swego prze: 
mówienia tow. Witaszewski pod- 
kreślił, że polska klasa robotnie 
cza przeciwna jest planowi Mare 
shalla, mającemu na celu odbu* 


dowe  imperialistycznych Nies 
miec. 
Z kolej tow. Witaszewrski 


stwierdził, że nasza sytuacja We 
wnetrzna wydatnie się polepszy» 
ła od ostatniego plenum. Po us 
cieczee Mikołajczyka atmosfera 
polityczna ostatecznie  oczyściła 
się a nasza Sytuacja gospodarcza 
doznała dalszej stabilizacji. 
Rosną systematycznie realne 
płace zarobkowe wraz zę wzro» 


stem produkcji tł wydalności 


pracy, 


Plenum ma za zadanie — koń. 


czy tow. Witaszewski — wskaza” 
nie dalszych dróg do polepszenia 
sytuacji gospodarczej klasy ror 
botniczej, 

Następnie zebrani jednogłośnie 
zatwierdzili wybór tow. Jędrze: 
jewskicgo na sekretarza KC ZZ 
na miejsce tow. Motyki i nowego 
sekretarza tow. Geberta — atas 
rego działacza robotniczego ną 
terenie Polonii amerykańskiej. 

Z dużym zainteresowaniem 
plenum wysłuchąło przemówies 
nia tow. Sokorskiezo, którego 
treść podajemy poniżej, 


Rok 1948 będzie rk em dalszej poprawy 
bytu materialnego ludzi pracy 


Przemowienie tow. Sokorskiego 
Drodzy Towarzysz e! 


Analizując gospodarcze położe 
nie kraju i materialne położenie 
świata pracy w zeszłym roku, 
plenarne posiedzenie Komisji 
Centralnej Związków Zawodo- 
wych określiło rok 1947 jako rok 
wielkiego WYSIŁKU i wielkich 
OFIAR, które sa nieuniknione, 
żeby pogłebić elementy stabiliza- 
cji gospodarczej, żeby ODBUDO 
WAĆ NASZ KRAJ, żeby zreali- 
zować trzyletni plan, żeby poło- 
żyć trwałe fundamenty pad do- 
brobyt narodu i pod dobrobyt kla 
sy robotniczej, 

Analizując położenie gospodar 
cze w chwili obecnej musimy 
również jasno otwarcie i po mę- 


sku przedstawić przed masami pra 
cującymi, że rok 1948 będzie w 
dalszym ciągu rokiem wielkiego 
wysiłku į wielkich ofiar, ponie- 
waż odbudowa kraju dokonywu- 
je się wyłącznie niemal własny- 
mi siłami, ponieważ narzucony 
nam przez Amerykę wyścig z 
Niemcami, dotyczący gospodar- 
czej odbudowy, musimy WY- 
GRAĆ, ponieważ pogłębiającą się 
stabilizacja gospodarcza odbywa 
się ciągle jeszcze na bazie niedo 
statecznej podaży na rynku pro- 
duktów konsumpcyjnych i Tol- 
nych w stosunku do istniejącego 
realnie popytu 


'O maksymalne wvkorzysłtonie 


rezerw 


Rok 1948 będzie jednak nle tyl 
ko rokiem wielkiego wysiłku 
świata pracy, rok 1948 musi się 
stać rokiem maksymalnego wyko 


Babin 


00inet Ramadiera ustopił 


T M TWORZY NOWY RZĄD 


PARYŻ, czwariek 
ząd francuski podał się 
dziś w nocy do dymisji 


R 


dj, Oficialny komunikat wi 
Auri Przy kancelarię ptoz 
W ola Peate do wiadomości 
w rem Ramodier wręczy! re 


De acie swego gahinetu w ce- 
„e0reanizacji i wzmocnienia 
tego rządu. Decyzja taka 


powzięła została po trzygo- 
dzinnych naradach gabinetu. 
Natychmiast po otrzymaniu re- 
żygnacji prez. Auriol przepro- 
wadził konsultację z przywód- 
ą francuskiej partii socjali- 
stycznej Blumem, któremu po- 


lecil misję utworzenia nowego 
rządu, . 


rzystania naszych własnych rę- 
zerw ekonomicznych i rezerw 
ludzkich, od uruchomienia któ- 
rych zależy realizacja naszego 
planu gospodarczego. 

Mówiąc o maksymalnym wyko 
rzystaniu rezerw mam na myśli: 

PO PIERWSZE — niewykorzy- 
stane rezerwy wydajności pracy, 
którą ciągle jeszcze kształtuje się 
na poziomie znacznie niższym od 
stanu przedwojennego. 

PO DRUGIE — nisddialezne 
wykorzystanie rezerw ludzkich. 
którę ciągle jeszcze w poważnym 
stopniu znajdują ujście w niepro 
dukcyjnym handlu i spekulacji. 
podczas gdy górnictwo, przemysł 
metalowy, rolnictwo na Ziemiach 
Zachodnich cierpi na brak rąk 


do pracy, 

PO TRZECIE — niewykorzy- 
slane rezerwy i możliwości na- 
szego rolnictwa w pierwszym 


rzędzie na skutek nie obsiania 
znacznych obszarów na Ziemiach 


| zachodnich, a po wióre na sku- 


LONDYN zaśtubin 


© czwartek w opactwie Weść 
minster odbędzie się uroczystość 
następczymi 
tronu, księżniczki Elżbiety z por 
rucznikiem Filipem Mountbatten. 


„atowice - Kraków - Wrocław - Częstochowa - Rzeszów - Kielce piątek, 21 ilstopada 1947 r. 


angielskiej 


tek niedołężnej częstokroć pos- 
podarki rolnej, nawet  maszych 
gospodarstw państwowych 

PO CZWARTE — niewykorzy- 
stana rezerwy, które mogą pow- 
stać w wyniku obcięcia przero- 
stów ndministracyjnych, zmniej- 
szenia kosztów własnych prze- 
mysłu, lepszej organizacji wy- 
miany handlu i zpółdzielczości. 
PO PIĄTE niedostateczne 
eszcze wykorzystanie własnych 
rmożliwości surowoowych. 

PO SZÓSTE — niedostatsczne 
wykorzystanie możliwości £ospo- 
darczych sektora prywatnego w 
zakresie produkcyjnym i podat- 
kowym. 

URUCHOMIENIE TYCH RE- 
ZERW POZWOLI NAM ROK 
1948, ROK WIELKIEGO WY- 
SIŁKU SWIATA PRACY, UCZY 
NIC ROKIEM STABILIZACJI 
GOSPODARCZEJ, ROKIEM WY 
RAZNEJ POPRAWY BYTU MA- 
TERIALNEGO LUDZI PRACY. 

Co nas upoważnia do tego ro- 
dzaju wniosków? 

Jest rzeczą bezsporną, że bi- 
twa o wykonanie planu gospodar 
czego rozwija się dla naa PO- 
MYŚLNIE. 

Świadczą © tym najlepiej na- 
stępujące wskaźniki ogólnej pro- 
dukcji przemysłowej za r. 1946/7. 
w stos. do prod, przedwojennej 


ua 


Styczeń 1946 — 682 % 
lipiec 1946 — 80.8 % 
styczeń 1947 — 936% 
lipiec 1947 ,— 102,8 % 
wrzesień 1947 — 1160 % 


Ten optymistyczny obraz byłby 
jednak nieprawdziwy, gdybyśmy, 
nie uwzględnili. że wzrost naszej, 
produkcji przemysłowej „odbywa 
się ciągle jeszcze w warunkach 
pozostawania w tyle produkcji 
konsumpcyjnej. 


Produkcja inwestycyjna 


Styczeń 1946 — 57,9 % 
lipiec 19468 — 78,2 % 
styczeń 1947 — 848 % 
lipiec 1947 — 110,0 % 
wrzesień 1947 — 123,0 % 
Produkcja konsumpcyjna 

565 % 

63,7 % 

18,0 % 

81.5 % 

83,0 5 


W poszczególnych gałęziach 
naszej produkcji wygląda to 
w sposób następujący: W prze- 
myśle energetycznym 130 proc. 
w stosunku do produkcji przed 
wojennej, w przemyśle górni- 
czym 126.3 proc.. hutniczym 98 
proc, metalowym 209,9 proc, 
chemicznym 138 proc., włókien- 
niczym 94,8 proc., papierniczym 
96.8 proc., elektrownie 156 proc. 
W tymże samym jednak czasie 
przemysł skórzany wykazuje 
się zaledwie cyfrą 20.9 proc, a 
więc znacznie poniżej poziomu 
przedwojennego, przemysł spo- 
żywczy 73,7 proc., tytoniowy 43 
proc. itd. 

Równocześnie widzimy wzrost 
zatrudnionych w przemyśle pań- 
stwowym (bez spółdzielczego i 
prywatnego) z 607.600 w 1946 r. 
do 1.100000 we wrześniu 1947 r. 
co stanowi jednak w stosunku 
do procentowego wzrostu produ- 
kcji wzrost niedostateczny, nawet 
jeżeli uwzględnimy, że w roku 
1937 na 35 milionów ludności za- 
trudnionych było w przemyśle 
826,936 osób. podczas gdy dzisiaj 
na 24 miliony 4.100.000. Jedno- 
cześnie cyfra podlegająca ubez- 
pieczeniu chorobowemu wzrosła 
z 2,314,000 do 3.201.000 posiada- 
jąc nadał tendencje zwyżkową. 
W tych warvnkach mie problem 
bezrobocia, a problem brakn sił 
roboczych, zwłaszcza w poszcze- 
gólnych gałęziach przemysłu. sta- 
je się problemem coraz bardziej 
ostrym, 


WYGRALIŚMY BITWĘ 
ZE SPEKULACJĄ, 
ALE WALKA TOCZY SIĘ 
DALEJ 


Jednocześnie jednak rolnictwo 
nasze na skutek ostrej zimy i 
posuchy wykonało swój plan pro 
dukcyjny w sposób niedostatecz- 
ny, to jest o 10 proc. poniżej za- 
planowania, co ciagle jeszcze czy 
ni naszą gospodarkę rolną defi- 
cytową, zmuszając nas do impor 
towan.a produktów rolnych i zmu 
szając nas do ciagłej czujności w 
stosunku do podziemia gospodar- 
czego i spskułacji cen, 


(Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 


zdecydowaną 
rezolucję, 


Wykrycie-sensacyinei afery afery 


upoważniającą 
nego sekretarza do przyjmowania 
składek członkowskich w walucie 
innej, niż dolary. 


* Rom. Budletowa ONZ przyłeł 
większością głosów © 


general 


PRIEST 


Rok Y 


"W Brytanła | Stany Zjednoczo* 


ne oświadczyły w dniu dzisiejszym 
że ich wojska pozostaną na Wor 


nym Obszarze Triestu do 
mianowania 


chwali 
Radę Bezpie* 


przez 


czeństwa gubernatora Triestu, 


6 str. aż 


Cena 2 zł. 


Dziś w numerze: 
Str. 2-5a 


Plenum 
CK Włoskiej Partii 
Komunistycznej -` 


ge" 


Urzędnicy I marynarze szwedzcy 


przemycali ludzi 
zPolskido Szwecji 


JAK SIĘ DOWIADUJE POLSKA AGENCJA PRA- 
SOWA PAP, NIEKTÓRE SZWEDZKIE OSOBY OFICJ AL.- 
NE W POLSCE, NIEKTÓRZY OBYWATELE SZWEDZCY 
ORAZ NIEKTÓRE ZAŁOGI SZWEDZKICH JEDNO- 


U 


STEK PŁYWAJĄCYCH ZAMIESZANE SĄ W ORGANI- 
ZOWANIE PRZEMYTU DO SZWECJI OSÓB, NIELE- 


GALNIE OPUSZCZAJĄCYCH POLSKĘ. 
Władze polskie zatrzymały i przesłuchały kilku oby- 


wateli szwedzkich, przy czym zeznania jednego z 


z obywateli 


Szwecji oraz materiały, znajdujące się w posiadaniu władz, 
dowodzą. iż akcja przemytu uprawiana była od szeregu 


miesięcy. 


Jak przemycono Korbońskiego ? 


W dniu 5 listopada wyruszył z 
Gdyni do Szwecji szwedzki prom 
„DROTNING VICTORIA", zabie- 
rając nielegalnie na pokład 2 oso- 
by, które tą drogą uciekły z Poi- 
skl. O ucieczce Tej wiedzieli i 
współpracowali przy jej zorgani- 
zowaniu kapitan i część załogi 
wspomnianego promu. Ucieczka 
zorganizowana została przez Karo- 
la NILLSENA, Szweda. pracownika 
firmy „Baltoria” w Gdańsku, Pola 
Erika JOHNSONA stewarda 
promu marynarza Arwina 
EARSONA. Fakty te potwierdzają w 
swych zeznaniach aresztowany Nil 


12,5 mil. obywateli Ukrainy 
pisze (O Generalissimusa Stalin 


Bilans wielkiej pracy 


W prasie radzieckiej zamieszczono 
eneralissimusa STALINA, z okazji 


Ukrainy, przesłany na ręce 


30-rocznicy Rewolucji Październikowej. List podpisany został przez 
12 i pół miliona osób, 


ku Radzieckiego za pomoc w wyzwoleniu Ojczyzny i w odbudowie 
kraju. Ponad 70 fabryk leningradzkich brało udział w zaopatrze- 
niu Zagłębia Donieckiego w niezbędne urządzenia techniczne. Ma- 
teriały budowlane i urządzenia fabryczne zwożono z różnych za- 
57 fabryk rozmaitych miast Związku Radzieckiego 


kątków ZSRR. 


uczestniczyło w odbudowie wielkich zakładów 


„Zaporożstal*, 


Przesilenie w Słowacji 
mingo 


Front Narodowy Czechów i Słowaków doszedł do po- 
rozumienia, w sprawie utworzenia nowej rady pełramoc- 
W skład nowej rady weszło 9 


ników rządu w Słowacji. 


przedstawicieli Słowackiego Stronnictwa 
nego, 5 przedstawicieli Partii Komunistycznej „jeden przed 
stawiciel Partii Socjal - Demokratycznej, jeden przedsta- 
wiciel Słowackiej Partii Wolności i jeden bezpartyjny. 


© 
Dymisja mn'stra Lauszmana 


PRAGA czwartek * 
Czechosłowacki minister prze- 
mysłu LAUSZMAN zrezygno- 


wał ze swego stanowiska i posta 
nowił poświęcić się wyłącznie 


lsen. który przed przybyciem do 
Polski pracował w policji szwedz- 
kiej. Dwoje nielegalnych pasaże- 
rów pramu „Drotning Victoria” — 
Stefan i Zofia KORBOŃSCY ukry- 
ci zostali na promie w schronie, 
od którego klucze znajdowały się 
w posiadaniu kapitana. 

Zarówno zeznania Szweda Nil- 
lsena, jak i zebrane w tej spra- 
wle maierieły dowodzą, Iż o trwa 
jącym ed szeregn miesięcy szmu 
glu ludzi s Polski wiedzieli ofi- 
cjalni szwedzcy przedstawiciele 
w Polsce, 


czwartek 
ludności 


MOSKWA, 
list zbiorowy 


W piśmie zestawiono bilans do- 
konanych prac na terenie Repu- 
bliki Ukraińskiej w okresie wła- 
dzy radzieckiej. List konstatuje 
pomyślną likwidację zniszczeń wo 
iennych, donosi o odbudowie wiel 
kich zakładów metalurgicznych 
okręgu dnieprzańskiego, Charko- 
wa 1 Kijowa, kopalń węgla Za- 
głębia Donieckiego oraz o rekon- 
strukcji rolnictwa. W roku bie- 
żącym zanotowano wyjątkowo 
dobre zbiory i zdołano powiek- 
szyć powierzchnie zasiewu do 
73 proc. stanu przedwojennego. 

Ludność Ukrainy wyraża glebo- 

ką wdzięczność narodom Związ 


metalurgicznych 


PRAGA, czwartek 


Demokratycz- 


pracy partyjnej. Lauszman zo- 
stał (kilka dni temu wybrany 
przewodniczącym partii socjal- 


demokratycznej na miejsce wice 
premlera Fierlingera, 


D m e |. E, = 


KONSUL BERGENDAHL 
zamieszany 


W AFERĘ 


Zeznania te i materiały obcią- 
żają p. Torstena Johannesa Frede- 
rica BERGENDAHL, szwedzkiega 
konsula w Gdańsku, jako zamie- 
szanego osobiście w całą tę sprawę, 
Nielegalni uciekinierzy płacili za 
dotarcie do Szwecji znaczne sumy 
w dolarach. 

Przypomnieć tu należy fakt, któ. 

ry zdarzył się przed kilku miesia= 
aa | Kilka polskich jachtów, że- 
glujących w celach sportowych po 
Bałtyku, zawinęło do Jednego z por 
tów szwedzkich. Ekipa jednego £ 
jachtów wyraziła życzenie nie po- 
wracania do kraju | spotkała się z 


bardzo gościnnym i serdecznym 
przyjęciem miejscowych włada 
szwedzkich. 

Natomiast załogom pozostałych 


statków odmówiono prawa zejścia 
na ląd, a po usilnych staraniach 
członkowie wspomnianych załóg U- 
zyskali prawo zejścia tvlko na mo= 
lo, na odległość 100—150 metrów | 
to pod dozorem 4 szwedzkiej poli 
cji. 

Natomiast w nocy z 18 na 19 bm. 
władze szwedzkie zatrzymały na mo 
rzu prom, zdążający ze Sztokholmu 
do Gdyni i zawróciły go do portu 
sztokholmskiego, naruszajac w ten 
sposób umowę transportową mię- 
dzy Polską a Szwecją. 


Nota Rzadu R. P. 
do rządu Szwecji 


W związku z wykryciem "afery 
szmugłowania ludzi z Polski da 
Szwecji, w dniu 17 bm. wręczona 
została szwedzkiemu posłowi w 
Warszawie nota Rządu Polskiego da 
rządu Szwecji. W nocie tej Rząd 
Polski domaga się wycofania z Pol 
ski konsula p. Bersgendahia į infor= 
muje, że kapitan 1 inni członkowie 
załogi promu „Drotning Victoria” 
nigdy nie będą mieli prawa wej- 
ścia do portów polskich. 

Nota domaga się nakazania przez 
władze szwedzkie wszystkim kapi- 
tenom i załogom jednostek szwed2 
kich, zawijających do polskich pot 
tów — posłuszeństwa wobec obo- 
wiazujących w Polsce praw. 

Nota domaga się ponadto poln- 
formowania Rządu Polskiego *'o 
konsekwencjach, wyciagniętych w 
stosunku do wvżej wymienionych 
osób, zamieszanych w aferę niele- 
galnego przemytu ludzi z Polski 
do Szwecji. 


Rewelacie 
„Ny Dag“ 


SZTOKHOLM, czwartek 

Dziennik „Ny Dag” stwierdza, 

że aresztowani Szwedzi. powróci= 
li już do Sztokholmu į oświadczy 
li, że zostali zatrzyrnani przez wła 
dze polskie, ale po przesłuchaniu 
zostali natychmiast zwolnieni 
„Ny Dag” podaje wywied z pew» 
nym szwedzkim maszynistą okrę= 
towym, który stwierdza, że ` Nil- 
lten jest przemvylnikiem | że zaj- 
mował sie szmuglem nielegalnsch 
emigrantów, obcych walut oraz róż 
nych towarów wartościowych jak 
biżuteria. dywany -wschodnie 1 
dzieła szluki. 
Nilisen był jednym z pośredników 
przy  przemycaniu nielegalnych 
emigrantów z Gdyni do Szwecji, 
Danii i Anglii. Proceder swój upra. 
wiał on z pobudek materialnych, 
pobierając od 300 do 1000 dolarów 
od osoby. Wśród podejrzanych o- 
sób, pragnących ulotnić się z Pol 
ski į korzystajacych z usług Nillse. 
na, znajdnwalj się oprócz Polaków 
również NIEMCY. 

Jeden z „Polaków” nie mówil 
ani słowa po polsku, natomiast 
władał doskonale językiem niemiec 
kim, Był to SS-owiec zaopatrzony 
w fałszywe dokumenty polskie 1 
łotewskie. 
„Ny Dag” stwierdza. że fest to 
tylko drobny odcinsk działalności 
bewnvch cudzoziemców  rezrdują- 
cych w Gdvni į że sprawy te są 
dobrze znane wszystkim maryn3- 
rzom szwedzkim przybywającym 
do portów Polski. 

„Nie wiee dziwnego — konklu- 
duje „Ny Dag” — że wladre pnl- 
skie nie moga nozwolić na taką 
Gziałalność. W żadnym innsm kra- 
jn, a także w Szwecii policja n'e 
mogłaby tolerować tego rodzaju 
procederu. Szwedzi powinni wsty- 
dzić sie za swych rodaków, woke. 
rzystujących sytnacje dla uprawis« 
nla przestępczej dzlałalności'e 


I 
utworzenia 


„»\ielkiejg 
’ był dwa iata temu giò- 
wnym przedmiotem rozmówą 
‘na Środkowym . Wschodzie.g 
Inicjatorem Jego był królĘ 
(wówczas jeszcze emir) Tran-Ż 
sjordanii, Abdullan, który. 
chciał połączyć pod swoim pa- 
nowaniem Syrię, Liban, Irak 
i Transjordanię, Anglicy po- 
siąadajacy decydujący głos WE 
Transjordanii, poparli, rzecz 
prostą, plan który obiecywał 
rozszerzenie ich kontroli nadz 
innymi krajami arabskimiz 
przy jednoczesnym osłabieniu% 
mniej zależnego Egiptu i Ara$ 
bil Saudyjskiej. E 
PLAN Abdullaha spotkał się ze 
zdecydowanem sprzeciwem 
mas arabskich i został zimno 
przyjęty przez Stany Zjedno- 
czone, które popierały Egipt i 
Ibn Sauda, Wobec tego sprze-z 
ciwu został on wówcząs za- 
rzucony. Obecnie znuw stał 
się aktualnym — czego przy- 
czyną jest zmiana stanowiska 
Stanów Zjednoczonych. 
W PRZECIĄGU ostatniego ro- 
ja nastąpito wzmocnienie Li- 
Arabskiej i arabskiego 
e Ko narodowego. Fgipt 
Arabia Saudyjska coraz ener- 
giczniej występowały na are- 
nie miedzynarodowej, 
czym Ibn Saud ośmielił sięż 
kilkakrotnie sprzeciwić sieš 
politvee amerykańskieł. 
JEDNAKŻE jednocześnie z kon 
solidacją ruchu arabskiego 
wzmogła się wojskowa | go- 
spodarczą penctracja USA na 
Środkowym Wschodzie. Zada- 
wnióna rywalizacja anglo- 
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dzinie nafty, zakończyła 


chwilowym porozumieniem, w$ 


sięg 


pod- 
poparli 


stała do przyjęcia roli -3 
rzędnej. Amerykanie 3 
wobec tego plan zach 
i bloku syryjskiego pod kontro. 
lą anglo<amerykańską, który 
wraz z innymi państwami 
śródziemnomorskimi stanowił- 
by baze antysowieckiej poli- 
tyki dolarowej. 
WYPOWIEDZI Abdullaha przy 
f bierają coraz energiczniejszy 
E ton. Po „apelach” do narodu 
E syryjskiego nastąpił ostry list 
E do premiera Syrii, a później 
EZ otwarta grozba, o ile rząd sy- 
E ryjski nie zgodzi się na jego 
5 żądanie, Abdullah groził na- 
3 wet użyciem siły. 
GROŹBY te wywołały wzrasta- 
jące zaniepokojenie I sprze- 
E ciw w krajach arabskich. Par 
E lament syryjski jednogłośnie 
przyjął rezolucję potepiającą 
zamierzenia Abdullaha, jaka 
niebezpieczeństwo dla ustroju 
republikańskiego i domagają- 
4 cą się energicznej akcji. Po- 
dobne stanowisko zajęła cała, 
g bez wyjątku, prasa arabska w 
E Syril i Libanie. 
E PRZED rokiem Stany Zjedno-& 
H czone popierały tvlko część 
feudalnej reakcji Środkowego 
: Wschodu, chcąc stworzyć sobiež 
E bazę przeciwko ruchowi na-g 
E rodowemu. Obecnie USA czuć 
= ją się na sile przejąć gospo-5 
£ darczą i polityczną kontrolę 
E całego Środkowego Wschodu. 
Tym się tłumaczy wznowienież 
płanu Wielkiej Syrii pod przeż 
wodnictwem Abdullaha, 
PRZECIWKO tym planom wy” 
cała 


TONI 


stępuje zgodnie 
publiczna krajów 
Tym niemniej należy oczeki-5 
wać wzrastającego  naciskują 
ze strony mocarstw anglosa- 
skich, nacisku, którego pierw-5 
szymi objawami jest przyby-= 
cie amerykańskiej misji woj 
skowej do Libanu | pojawie 
nie się w Bejrucie inżynie- 
rów, budujących nowy amcry 
kański rurociąg Z Arabii 
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zainteresowaniem przybiera-5 
jaca na sile walkę między 
imperializmem a ruchem wy-8 
zwoleńczym w krajach arab 
skich. Od wyniku tej 
zależne jest powodzenie ame-z 
rykańskich planów opanowa- 
nią Środkowego Wschodu 

całego basenu śródziemnomor-. 
ES-ZET 
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WYNIKI | 
reformy rolnej 
w Albanii 


TIRANA, czwartek 

Pod koniec roku 1945 prezy- 
fium Zgromadzenia Narodowe 
go Albanii zatwierdziło ustawę 
o reformie rolnej. Do tego cza- 
su własność ziemska w Albanii 
skupiała się w 53%-iach w re- 
kach wielkich właścicieli ziem- 


walki 


s 


Emu 


skiego, 


skich. Drobni włościanie upra- 
wlali zaledwie 26.7% ogolnego 


obszaru kraju. Około 120 ty- 
Biecy ha ziemi w ogóle nie hyla 
uprawiane i leżała odłogiem 
W wyniku reformy rolnej rob 
nym  gospodarstwom wiejskim 
przydzielono 43,7 ogólnego ob- 
szaru rolnego kraju, tak, że w 
ręku wielkich i średnich wlaśri 
cieli pozostała tylko. 16% nahrza 
ru rolnego. Ziemie otrzymali 
robotnicy rolni. kiórzy dotych 
czas wcale jej nie posiadali. 


wielkich moc 


arstw w ONZ 


Wystąpienie delegata Polski 


w Lake 


Success 


NOWY JORK, czwartek 


Korespondent PAP donosi, że dwudniewa debata 


w Lake Success w sprawie 
rezultatów. 


veta nie dała. żadnych 


JAK WIADOMO W SPRAWIE TEJ ZGŁOSZONO 
DWIE REZOLUCJE. ARGENTYNA PRZEDSTAWIŁA 


PROJEKT ZWOŁANIA GEN 


ERALNEJ KONFERENCJI 


CZŁONKÓW ONZ PO MYŚLI ARTYKUŁU 109 KARTY, 
CEŁEM ZNIESIENIA PRAWA VETA, JAKIE POSIADA - 
JĄ STAŁI CZŁONKOWIE RADY BEZPIECZEŃSTWA. 


Stany Zjednoczone ” proponowały przekazanie całej 


sprawy Komitetowi Tymczaso 


nów Zjednoczonych Dulles podał, 


Reprezentant Sta- 
że veto powinno być 


wemu. 


zachowane jedynie w sprawach, oznaczających grożbę na- : 


ruszenia pokoju. 


Amerykańska pol 


ityka interwencii 


prawdziwą przyczyną trudności 


W innych jednak sprawąch — 
zdaniem  Du!lesa — jednomyśl- 
ność nie jest konieczna. Propo- 
zycja argentyńska, nosząca jąwny 
charakter prowokacyjny, nie ma 
żadnych szans. Wypowiedzi eli 
się bowiem przeciwko niej dele 
gaci państw słowiańskich, skan- 
dynawskich, Wielkiej Brytanii, 
Australii, Brazylii i wielu in- 
nych. Debata koncentrowała się 
więc dokoła wniosku amerykań- 
skiego. Przedstawiciel Polski, 
dr, SUCHY pclemizując z Ðulle- 
sem. zaznaczył, że wniosek ame 
rykański winien być zdjęty z po- 
ządku dziennego. 


FRANCJA 
CZYSTKA W ZAGŁĘBIU 
SAARY 


PARYŻ, czwartek 


Władze francuskie przeprowa- 
dzają masowe wydalania z Zagłę 
bia Saary socjalistów i komuni- 
stów. Kroki te uważane są za za 
powiedż oczekiwanego w ciągu 
najbliższych dni wcielenią Saary 
do Francji . Uprzednio już, mi- 
mo protestów brytyjskiego rządu 
przeprowadzono w Saarze wymia 
nę niemieckich marck na franki 
w stosunku: 1 marka — 20 fran- 
ków. (Telepress) 


PALESTYNA 
JEROZOLIMA STREFĄ 
MIĘDZYNARODOWĄ 


NOWY JORK, czwartek 

Według nowego planu, opra- 
cowanego przez podkomitet ONZ 
do spraw podziału Palestyny, 
Jerozolima ma być uważana za 
strefę międzynarodową. Guber- 
nator tego okręgu nie może być 
obywatelem Palestyny. W skład 
policji mają wejść wyłącznie o~ 
chotnicy — cudzoziemcy. Jerozo- 
lima będzie zdemilitaryzowana a 


wszelka paramilitarna  działal- 
ność w jej granicach zostanie 
wzbroniona. 
USA 
TRZĘSIENIE ZIEMI W LOS 
ANGELES 
WASZYNGTON, czwartek 


W nocy z wtorku na Środę za- 
notowano w Los Angeles trzęsie- 
nie ziemi, które określono jako 
„dość poważne”. Wstrząsy pod- 
ziemne objęły również Holly- 
wood oraz pas nadbrzeżny pos 
łudniowcj ` Kalifornii. Budynek 
ratusza w Los Angeles został naj 
poważniej uszkodzony. 


WŁOCHY 


ZBRODNICZY ZAMACH 
NA SARDYNII 


RZYM, czwartek 

Jak donosi dziennik „L'Unite* 
w lokalu partii komunistycznej 
w Caglari na Sardynii, wybuchła 
ubiegłej nocy bomba. Bomba wy 
rądziła szkody materialne, nie po 
ciągającza sobąofiar w ludziach. 
W zagłębiu węglowym na Sardy 
nii odbyły się olbrzymie deman- 
stracje na znak prolestu przeciw 
ko zbrodniczym zamachom. 


ŚMIERTELNE OFIARY 
W BARI 
RZYM, czwartek 
Według niekompletnych wiada 
mości, jakie nadeszły z Bari, w 
mieście Corato doszło do gwalto 
wych demonstracji, w ezasie któ 
rych policja otworzyła ogień na 
tłum. Dwie osoby zabito, Miasto 
zostało zajęte przez zwiększone 
oddziały policji. 


IRAN 
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ZAJŚCIE POD 


PARLAMENTEM 
LONDYN, czwartek 
Agencja Reutera donosi z Te- 
heraniu że przed tamtejszym por 


larneniem doszło do bó,ck 
między zwolernikami i przeciw 
nikami obecnego reżimu, Nie za- 
notowano żadnych ofiar. 


po- i 


Dr. Suchy podkreślił również, 
że rozwiązywanie spornych zaga 
dnień w sposób sprzeczny z Kar 
tą może doprowadzić do rozbicia 
ONZ. 

Delegat Polski wskazał w swym 
przemówieniu, że przyczyn trud- 
noścj nie należy szukać sy istnie- 
niu prawą veia, lecz w tym. że 
nie przeprowadza się rozbroje- 
nia, oraz w posyłaniu wojsk in- 
terwencyjnych do Grecji w utrzy 


mywaniu wojskw Turcji, w Egip 
cie i Grenlandii i w pos” "";wa- 
niu się pomocą gospodai. 4 dla 


celów politycznych. 


UNESCO 
PRZYJMUJE 
REZOLUCJĘ 

POLSKA 


MEKSYK, czwartek 
emisja programowo-budze- 
towa UNESCO, przyjęła re 
zolucję idącą po linii żą: 

dań delegacji polskiej i czecho- 
słowackiej, Rezolucja stwierdza, 
że „welna wymianą  informacyj 
nie może być przywilejem kra- 
jów, o wielkich zakładach tech- 
nicznych”. 

Powzięta uchwała weywa UNE 
SCO do udzielenia pomocy kra- 
jom o niższym stanie techniki 
dla podniesienia ich środków pro 
dukcji w dziedzinie radia, filmu 
i prasy, Na posiedzeniu komisji 
muzealnej, delegat polski — prof. 
MICHAŁO)WSŚKI złożył sprawo: 
zdanie o syluacii muzeów w P^l- 
SCa ze Specjalnym uwzglęsnie- 
niem strat polskiej kultury na 
skutek niszczycielskiej akcji 
Niemców. , 
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Pięciolatka 


w ciągu 4 lat 
obotnicy, inżynierowie, te- 
Ran i pracownicy prze- 
mysłu leningradzkiego 
zwrócili się do wszystkich praco 
w Związku 
Radzieckim z wezwaniem o wy- 
konanie planu pięciolatki w: cią= 
gu czterech lat. Przemysł lenin- 
gradzki wykonał plan produkcyj 
ny na rok 1947 o 2 miesiące 8 


dni przed terminem. Z uwagi 
na te osiągnięcia robot- 
nicy i inżynierowie, technicy i 


inni pracownicy przemysłu lenin 
gradzkiego zobowiązują się wy- 
konać pięciolatkę w ciągu 4 lat 
i wzywają pracowników przemy 
słu i transportu radzieckiego, by 
poparli ich inicjatywę i przystą- 
pili do współzawodnictwa socjal! 
stycznego o wykonanie pięciolat 
ki w ciągu 4 lat. W swojej odez 
wie do świata pracy całego Zwią 
zku Radzieckiego robotnicy lenin 
gradzcy podkreślają; że w odpo- 
wiedzi na wzmożoną agitację 
imperialistyczno - reakcyjnego 0- 
bozu, ludność radziecka odpowie 
osiągnięciami w walce o szybszy 
rozwój gospodarki narodowej i 
podniesienia stopy życiowej lud- 
ności pracującej. 

Z Leningradu donoszą, że na 
wszystkich fabrykach, których 
robotnicy i technicy przystąpili 
do wykonania pięciolatki w cią- 
gu 4 lat panuje wielki zapał. Pra 
cownicy przemysłu metalurgicz- 
nego, okrętowego, chemicznego i 
wszystkich innych fabryk prze- 
mysłu lenińgradzkiego na któ- 
rych odbywały się wiece pracow 
ników jednomyślnie wyrazili go- 


towość walczyć o wykonanie 
planu w ciągu 4 lat. Również 
donoszą z miast radzicec- 


kich, jak Moskwa, Gorki i wie- 
lu innych o wielkim entuzja- 
zmie robotników, jaki wyrażają 
oni w związku z wezwaniem wy 
stosowanym, do nich przez świat 
pracy bohaierskiego Leningradu. 


© 
Sukcesy 
radzieckich 
selekcionistów 


miejscowościach dalekiej 

północy jak również w o- 

kolicach położonych na po 
łudniu o klimacie tropikalnym 
znajdują się stacje selekcvjne 
warzyw i owoców. Na stacjach 
tych zatrudniających dziesiątki 
agronomów - naukowców wypro- 
dukewano w okresie ostatnich 
kilku lat 400 nowych gatunków 
roślin i owoców. 

Dzięki pracom  selekcjonistów 
radzieckich uprawa niektórych 
gatunków warzyw i zbóż możli- 
wa jest w rejonach w których 
uprawę roślin uważano w ogóle 
za niemożliwą. 

W okolicach  podbiegunowych 
i południowych obszary  zasie- 
wów wzrosły w ciągu bieżącego 
roku trzy i pół raza. (a) 


TRYBUNA P ROBOTNICZA MEFRRENNYE 


( utrzymanie jednomyślność 


Kongres partii 
stowskiej w Meklenburgu po 
wziął rezolucję skierowaną 
do Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych, mającej się od 
być przy końcu b. m. w któ- 
rej domaga się wykonania 
poczdamskich uchwał w spra 
wie utworzenia niemicckiego 
centralnego urzędu admini- 
stracji 


KOPALNIE RUHRY 
POD ZARZĄDEM NIEMCÓW 


Essen ogłoszono, że na 19 

bm. wyznaczono ostatecz= 

ny termin przekazania ad 
ministracjj kopalń węglowych 
Zagłębia Rubry władzom niemiec 
kim. Niemcy przejmą wszystkie 
funkcje dotychczasowego brylyj- 
skiego urzędu kontroli węglowei 
į nadzorowani beda przez mie- 
szaną anglo-alerykańską komi- 
sję kontrolną .Dotąd nie podano 
jednak imiennej listy zarządy 
niemieckiego. W skład jego wej- 
dzie 8 osób, przy czym tylko 2 
miejsca przyznano przedstawicie 
lom zw. zawodowych. 
domo, stanowisko naczelnego dy- 


rektora Amerykanie usiłowali 
powierzyć b. hitleroweawi, dr. 
Rohnen, jednak wskutek prote- 


stów robotników musiał on zre: 
zygnować z ofiarowanego mu u- 
rzędu. 


Jak wia: ' 


NIEMCY ŻĄDAJĄ JEDNOLITEGO PAŃSTWA 


a masowych wiecach odbytych w ostatnim tygodniu 
w radzieckiej strefie okupacyjnej ludność domagała 
się przeprowadzenia referendum ludowego w spra- 
wie utworzenia jednolilego państwa niemieckiego. Zebra- 
ni na konferencji związków zawodowych w Lipsku liczni 
delegaci opowiedzieli się przeciwko wszelkim próbom roz- 
bicia Niemiec i za utworzeniem rządu wszechniemieckiego. 


` antyfaszy- ¡KONGRES ZW. MŁBDZIEŻY 


DEMOKRATYCZNEJ 


Schoenbeck odbył się kon 

gres Niemieckiego Związ- 

ku Młodzieży  Demokra= 
tycznej (FDT). iPrzyjęto rezoiu- 
cię, domagającą przeprowa- 
dzenia w całych Niemczech re- 
formv rolnej, podwyższenia nie- 
mieckiej produkcji przemysło- 
wej, stworzenia legionów pracy 
młodzieży, wypełnienia obietnić 
danych Niemcom pod względem 
zjednoczenia politycznego i go: 
spodarczego oraz przeprowadze- 
nia plebiscytu na temat przyszłej 
struktury politycznej Niemiec. 


POST SCRIPTUM 


sia 
się 


Amerykańskie władze wojskowe 
Niemczech zakomunikowaly 
" że 


w 
przedstawicielom Jugosławii, 
przed kilku dniami z więzienia w 
Dachau zbiegł dowódca 

sion „Prinz Eugen 

Otto Kuhn 


go 1944 r. do lutego 1945 r. 
Międzynarodowa komisja dla 
spraw przestępstw wojennych w 
swoim ezasie zgodziła się na wyda 
nie Kuhna władzom jugorłowiań" 
skim. Jednakowoż amerykański za* 
rząd wojskowy zwlekał z wykona: 
niem tej decyzji. powołując się na 
konieczność przesłuchania ga w 
jędnym z procesów norymberskich. 


CIĘŻKA SYTUACJA. 


W KOLEJNICTWIE BRYTYJSKIM 


LONDYN, 

Brytyjski minister do spraw 
gospodarczych i skarbu 
CRIPPS, oświadczył na konfe- 
rencji prasowej, że sytuacja w 
kolejnictwie jest nader poważ- 
na na skutek znacznego zuży- 
cią taboru. Brak dostatecznej 
liczby wagcnów towarowych 
grozi dostawom węgla, 


czwartek 


` nych znajduje 


stali 1 . 


towarów i może zahamować ca 
ły wysiłek produkcyjny — po- 
wiedział minister. W obecnej 
chwili w warsztatach reperacyj 
się ponad 200 
tysięcy wagonów towarowych. 
Cripps domagał się bardziej ra 
cjonalnego wykorzystania istnie 
jącego taboru dla transportów 
gaspodarczych. s; 


achau zbie Ó SS Divi- 

JI pi n’ — generał 
. Kuhn odpowiedzialny 

jest za masowe morderstwa, doko: 
nane przez jego dywizję na teryto 
rium Jugosławii w czasie od lute 


Przegląd prasy 
Zagranicznej 


RUDE PRAVO 


utrkeoniGnEim sawUNitTiCuf ara AA Esiaos,a siasii 


zamieszcza wywiad sweg? 
współpracownika x  @złon- 
kiem CKW Rumuńskiej Par 
"Hi Socjalistycznej Lewinem 
który oświadcza m. in. Í 
utworzenie jednolitej part 
robotniczej w Rumunii ste” 
nie się w najbliższym czasie 
taktem dokonanym. 


„Już w czasie wojny 
powiedział Lewin — urwo- 
rzyli gocjaliści rumuńscy 

| wspólny front x komunista” 
mi. W roku 1946 przedsta- 
wiciele partii komunistycz= 
nej zapropotowali nam po” 
łączenie naszych partii, je” 
dnakowoż w tym czasie W 
ważaliśmy sytuację za nie” 
zbyt pomyślną dla tego ro- 
dzaju akcji. 

Ale na ostatnim zjeździe 


— 


rumuńskiej partii  socjali- 
stycznej większość jej człon 
ków opowiedziała się za 


fuzją z komunistami, Przy” 
puszczam, iż do połączenia 
się obu rumuńskich partyj 
dojdzie w styczniu przyszłe- 
go roku. 

Fakt ten będzie posiadał 
znaczenie międzynarodowe. 
dowodząc, 12 w wielu kra- 
jach dojrzała już myśl utwo 
rzenia jednolitych > 
robotniczych. 


Vinen — wig 
REKORD 


produkcji 
wyrobów 
walcowanych 


HUTNICTWO polskie w 0% 
tatnich miesiącach bież. ro 
w produkcji swej odnosi gus” 
ces za sukcesem. Po przekf"“ 
czeniu największej przedwo? 
nej produkcji we wszystki” 
podstawowych grupach wyt” 
czych, miesiąc październik bl 
roku zasługuje na specjal, 
podkreślenie ze względu na pe 
bywałą dotychczas  wytwo 
czość powojennego hutnietu* 

Produkcja hutnictwa żela? 
go według poszczególnych 87", 
wytwórczych w miestącu paź” 
dzierniku br. przedstawia st 
następująco: 4 

koksu wyprodukowano 82.48 
TON, tj. 108 proc. planu. Fag 
rówki wyprodukowano 8157 
TON, czyli 106 proe. plani 

wy produko wani 
zatem 108 pre 


stali surowej 
145.495 TON, 6 
oraz wyrob. walcowych 102.1 
TON, czyli 11% proc. planu. 
Stosunek produkcji 
października bież. roku. 
najlepszej przeciętnej mies as 
nej produkcji z roku 1938, kte, 
rą przyjmujemy za 100 wyno 
w koksie — 178 proc, w 55, 
řówce — 111 proc., w stali p 
rowej — 121 proc. i w w 
bach walcowanych — 110 prod 
Podkreślić należy równie? _ 
ten fakt. że w dziejach polsk", 
go hutnictwa w produkcji **, 
robów walcowanych po * 
pierwszy osiągnięto 102.768 to” 


aa 


ieh 
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Zapewnimy narodowi włoskiemu 


pokój 
o rozpoczęły sięw 
11 Rzymie obrady Centralne- 
go Kom. Włoskiei Partii 
Komunistycznej. Na porządku 
dnia, figurowały ` następujące 
sprawy: 

wewnętrzno- polityczna 
dzynarodowa Sytuacja, 

przygotowanie do zjazdu partii 
który będzie zwołany w styczniu 
1948 r. w Bolonii. 

cele partii wobec zbliżającej się 
kambanii przedwyborezżej. : 

W pierwszym punkcie porządz 
ku dziennego ws;stąpil z refera: 
tem generalny sekretarz Włoskiej 
Partii Komunistycznei Togliatti, 
który podkreślił że obecna sytu- 
acja we Włoszech pod wieloma 
względami różni sie od sytuacji. 
jaka panowała w kraju w okrez 
sie zeszłorocznego zjazdu. Od tei 
bory. powiedział Togliatti — 
walka polityczna i klasowa wes 
wnątrz kraju przybrała niezwy* 
kle ostre formy. 


Zabójstwo działacza związków 
zawodowych na Sycylii I napady 
na przedstawicieli ruchu robotnie 
czego na przedmieściach Medio 
łanu — nie sa wynadkami odo- 
sobnionvmi Wypadki te to 
fregment generalnej ofensywy 
najbardziej reakcyjnych sił kraz 
ju, kióre postawiły sobie za cel 
odebrać klasie pracującej jej go- 


i mię: 


spodarcze i polityczne prawa. o7 
siągnięte w długiej i trudnej 
walce o kompletną likwidadię 
faszyzmu. 


'wewneirzne-poli- 
cjagnal 


Zaogaienie 
iwcznych stosunków 


lale: Togliatti -- znajduie sie w 
| ścistym związku z zaosirzeniej 
| walki miedzy Slami imperialiy:< 


mu į demokracji, toczącej się 0z 


pracę i 


niepodi 


A przemówienia Togliatti ego 
na plenum CK Włoskiej Partii Komunistycznej 


becnie na arenie miedzynaredo: 
wej, gdzie pogłębia sie przepaść 
miedzy siłami dążącymi do woj: 
ny a siłami pokoju walczącymi w 
różnych krajach o ich narodową 
niepodleulość. ' 

Włochy z powodu swego gev 
graficznego położenia odgrywają 
niesłychanie ważną roię w pla: 
nach į zagiierzeniach imperiali- 
atów. 

W zwiazku z tym — mówił da: 
lei Togliatti, — należy rozpatrzyć 
polityke partii  chrześcijańsko= 
demokratycznej, która swoją 
działalnością w rzadzie zdradzi- 
ła sprawę ` demokracii i wystę: 
puje obecnie jako jeden z głów= 
nych wrogów sił demokratycz 
nych. - 

Partia ta dopuszcza io życia 
politycznego ugrupowania o cha: 
rakierze czysto faszystowskim. 
czego byliśmy świadkami pnd: 
czas ostatnich wyborów do Rady 
Miejskiej w Rzymie, 

Podkreślając fakt. że kierowe 
nicze elementy szeregu partil tak 
zw. „lewego centra” przeżywają 
krvzys dlatego. że nie mogą prze: 
ciwstawić się naciskowi ideolo- 
gicznemu reakcvjnych i imperia= 
listycznych grup, Togliatti omó: 
wil słabości i niedociągnięcia 
frontu demcekratycznego Włoch 

Osiągnięte przez froni demo 
sratyczny zdobycze ograniczają 
się do ogłoszenia we Włoszech 
republiki i do pewnych zdobyczy 


mas pracujących w dziedzinie go- 
podarczej. Tym niemniej jednak 
frontowi demokratycznemu - nie 
udało się przeprowadzić struktu- 
rainych reform w gospodarczym 
i społecznym Życiu państwa 


TOGLIATTI 


" Wobec tego zasadniczym celem 
pozostaje i w tej chwili wprowa: 
dzanie w życie portęnowej demo: 
kracit. 

Wiele ist przyczyn słabości 
frontu cerzewrątycznego; podsta- 


wy, ich leżą w mym procesie 


= 


' dziedzinie 


oswobodzenia Wioch. Ruch Ko: 
mitetów Oswobodzenia  Narodo- 
wego był wielkim osiągnięciem 
włoskiej demokracii. Ale ruch 
ten został zahamowany į zlikwi: 
dowans, pod naciskiem Angli- 
ków i Amerykanów. w okresie, 
gdy włoską demokracja nie zaw: 
Sze była w Stanie Szantaż ten 
odeprzeć. 

Podobna svtuacja powstała przy 
opracowywaniu konstytucji Repu: 
bltki, do której siły demokratycz 
ne potraliły wnieść szereg no- 
wych, bardzo ważnych zasad w 
dziedzinie pracy i opieki społecz: 
nej i z powodzeniem odeprzeć 
próby chrześcijańskich demokra: 
tów stworzenia korporacyjnego 
senatu i nadania Włocham cha: 
rakteru państwa federalnego. 


Jednakże w tej samej konsty: 
tucji jest szereg ustaw. które ha- 
mują wprowadzenie w życie pn: 
ważnych zmian strukturalnych w 
życiu państwa. Dlatego też nale: 
ży prowadzić zdecydowaną de: 
mnkratyczną walke nie tylko w 
politycznej, ale į we 
wszystkich dziedzinach życią na: 
rodowego. 

Walka ta musi doprowadzić do 
zupelnego zwyciestwa mas wal- 
czących o ustanowienie postępo: 
wej demokracji i e utrwalenie 
podstawowych dażeń narodn wło 
skiego: pokoju, pracy i niepodle: 

głośct narodowej, 


Dia osiagnięcia DORY WIAŁ CH iosa przyiezo roku. wE 


egłość narodową 


ra 
rezultatów walki należy ah 
miast stworzyć nowy szer iy 
front sił demokratycznych. pi 
wsze zadanie — to walka £ po 
darcza z sabotażen grup Ng 
polistycznych, walką z gospodi iê 
cza polityką rzadu. W dziedi, 7 
politycznej należy podjąć inleg 
tywe stałej: obrony praw de! o 
kratycznych į efektywnej A” m 
kratyzacji aparatu państwow” y 

W polityce zagranicznej 7 ggł 
świadczył Togliatti — należy gy” 
żyć do zwrócenia narodowi V% 
skiemu należnego mu miejsca. 
szeregach walczących o po gł 

Włochy nie mogą i nie po” „ch 
nv zrywać swoich najityczowy 
i gospodarczych stosunków Z + adu: 
pitalistycznymi krajami zach? jé 
ale stosunki nie mogą pro” da 
do ograniczeń wolności g0% 
czej narodu. 

Zagraniczna AA Wloch 7, 2 
winna raz ną zawsze zerw” 
służalstwem wobec państw w 
saskich Ý W nowej sytuacj! i 
związku z nową perspek“ pë 
należy omówić wszelkie pří ro 
my stosunków miedzy różn A 
politycznymi i społeczni tych 
grupowaniami, których ostał 
nym celem winno być stwo!” A 
szerokiego frontu sił demok g 

W ten sposób — stwierd”frnt 
swym komentarzu gazeta z 
tą” Togliatti  zapropo”.,g 
Centralnemu Komitetowi e 
klei Partii Fomunistycznej "gf 
studiowanie propozycji SC” „gł 
stów stworzenia bloku aa 
aletw lewicowych przed wie? 
mł, które bedą miały i 


10 


Analiza wskaźników kosztów utrzymania unaocznia ten stan w Spo- 


sób następujący: 


1946 
m-ce 8 10 11 12 
Warszawa œ . 51 104,0 7 110.8 116,2 
Łódź «+ O 109,2 117,8 119,7 
1947 
m-ce: 1 3 5 6 7 8 8 
Warszawa „ „ 1182 1240 1349 144,3 141,86 140,4 137,7 
"Łódź |. wa » JAG WR ATG 146,9 142,1 140,4 T443 


Cyfry le świadczą wprawdzie że 
bitwa ze spekulacją została przez 
nas wygrana, że wzrost cen został 
zahamiowny, ale że ciągle jeszcze 
aktualna jest walka o dalszą stabi- 
lizację cen, zwłaszcza wobec ich 
nerwawości w październiku 1947 T.. 
że ciągle jeszcze czynnik kontroli 
snałecznej stanowi decydujący alut 
w tej wa:ce, że związki zawodowe 
muszą poddać Ścisłej kontroli za- 
równo wysokość marży zarobkowej 
jak i towar od wyjścia jego z ta- 
breki aż do chwiii, kiedy dostanie 
sie da rąk konsumenta Cyfry te 
św”adcza wreszcie o tym. że wokół 
podziału dochodu narodowego cig- 
gle jeszcze toczy się asira, klasowa 
wa'ka z tą jednak różnica. że 
z łednej strony występuje Państwo 
ludowa j klasa robotnicza, a z dru- 
giej strony elementy kapitalistyczne 
| podziemie gospodarcze, 

D'a nas, dla ruchu zawodowego. 
łstotnym jednak momentem jest 


zagadnienie, czy narzucony Fam 
wyścig plac i cen wywraliśmy, to 
jesl czy potrafiliśmy, nie narusząa- 
jąc równowagi hudżetawej i nie na- 
ruszając równowagi między podazą 
i papyłem, przekroczyć w placach 
wzrost koszłów utrzymania, który 
miał miejsce w miesiącach paździer 
niku i maju 1947 r. 

Za wcześnie jest jeszcze na szcze 
golową analizy tego zjawiska, Nie- 
watpliwym jest jednak, że ruch 
płac równoległy dò wzrąstu wydaj- 
ności pracy, zdałał w sierpniu 1917 
roku pokryć efektywny spadek piac 
wiosennych i dzisiaj ma nadal len» 
dencję zwyżkową. 

Świadczy ła, że BITWĘ O URE- 
GULOWANIE PŁAC, mimo trud- 
ności wiosennych, WYGRALIŚMY 
i że ją wygraliśmy NIE WPADA- 
JĄC W INFLACJEĘ, dzięki wzrasto- 
wi produkcji, a wiec w piewrwszym 
rzędzie dzięki wzrostowi wydajno- 
ści pracy. 2 


Wspolzawodn'ctwo wyroslo 
z inicjatywy klasy robotniczej 


W ten sposób walka o wydajność 
pracy staje się dziś zagadnien'em 
k'uczowym dla dalszego wzrostu 
płac. Trzeba przed klasą robotniczą 
postawić sprawę jasno i otwarcie, 
Że nie można urealnić budżetu ro- 
batnika na poziomie chociażby 
przedwojennym, dopóki wydajność 
pracy oscyluje znacznie poniżej te* 
go poziomu, dopóki naszemu wy: 
sifkowi produkcyjnemu nie odpowia 
da maksymalne wykorzyslanie re 


„zerw, istniejących jeszcze w dzie- 


apie siiv robcczej i wydajności 
Problem nydalmości to jed- 
proces nie Iiko wzmożonego 

wysiłku, to pro ws lepszej, dosko- 
nalszej planowo pomyślanej organi 
zacii pracy, to w znacznym stopniu 
probiem współzawodnictwa pracy 
jaka jego podstawowej społecznej 
dźwigni 

Nic fez dziwnego, że Komisja 
Centralna od samego początku z 
najwieksza uwagą śledziła potężny. 
żywiołowy ruch wspólzawodniciwa 
pracy, sławiafac dziś ten problem 
jaka CZOLOWY PRORLEM DLA 
RUCHU ZAWODOWEGO, zaczy- 
najac od rady zakładowej, po przez 
zarządy główne, aż do Komisiji Cen 
tralnej Związków Zawodowych 
włacznie, e 

Wsnpólzawadnictwo pracy wyma- 
ga dziś tym większej uwagi tego 
wysokiego grona. że wyrosłe z int 
cjatywy klasy robutniczej, jest n 
nas w Polce zjawiskiem nowym, 
jest dzieckiem Rewotneji Ludowej, 
na bazie której nastapila unarodo- 
wienie przemyslu i wyrósł wielki a- 
parat wspolrzadzenia i kontroli spo: 
łecznej — Rady Zakładowe, Współza 
wodnictwo pracy jest wiec produk- 
tem tej klasy. która przejęła histo: 
ryczne dziedziciwo po kapitalizinie. 
fo jest KLASY ROBOTNICZEJ, 

Analzując problem wspólzawod- 
nictwa pracy musimy w pierwszym 
rzędzie jasno postawić sprawę. że 
jest ono zaprzeczeniem kapiteli- 
stycznej racjonalizacji pracy, tej 
bezwzglednej formy wyzysku kla- 
sy robotniczej, opartej na maksy- 
malnym zmechanizowaniu robolni- 
ka, npozbawianeqo zupelnie własnej 
inicjatywy pracy. opartej na ma- 
ksymalnie  wyśrubowanej normie 
technicznej i maksymalnie zniżo- 
nym wynagrodzeniu akordawym od 
sztuki, Tak  pomyśtana kapitali- 
styczna racjonalizacja pracy mogła 
powsłać tylko w warunkach mien- 
siannej grożby bezrobocia, głodu, 
nedzy, wyzysku i bezwładn k!asy 
rakotniczej i nie prowadziła do re: 


walneji technicznej, której inicjalo: 
rem bylby sam robolnik, a do zabi- 
cia w robolniku jego inicjatywy 
twórczej, jego świadomego udziału 
w pracy 

Kapitalistyczna racjonalizacja pra 
cy lo dla burżuazji niewyczerpane 
źródło wyzysku, plynącego z eks- 
ploatacji człowieka przez człowieka, 
z obrabowania pracownika z pro- 
duktu pracy jego własnych rąk. 

W przeciwieństwie do  kapiłali- 
stycznej racjonalizacji pracy współ» 
zawodnictwo pracy w naszych wa- 
runkach opiera się na własnej ini- 
cjatywie klasy robotniczej i jest 
źródłem dobrobytu narodu, Państwa 
i klasy robotniczej, jest źródłem 
sumy dochodu narodowego, który 
idzie w formie pośredniej lub bez- 
peśrednicj na potrzeby narodu i ħu- 
dzi pracy, 

I dlatego najpierw mu- 
siała się w Polsce dokonać 


Rewolucja Ludowa, musia ` 


no wywłaszczyć kartele i 
obcy kapitał, musiały się 
utrwalić formy spoleczne 
go władania środkami pro 
dukcji, musiały okrzepnać 
Rady Zakładowe, musiała 
okrzepnąć świadomość wła 
snego państwa j własnego 
przemysłu į dopiero wów: 
czas doirzał ten moment w 
który wkroczyliśmy obec- 
nie, moment świadomeno, 
planowo przemyślanego 
współzawodnictwa pracy. 
Ponieważ wspólzawodnictwo pra 
cy, chaciaż jest niewątpiiwie dziec- 
kiem klasy robotniczej, chociaż jest 
wyrazem żywiaławcgo pędu klasy 
robotniczej to jednocześnie -jest ze 
swojej istoty. że swojej mechaniki 
działamńa i w swoich sknlkaci dzia- 


łania — produktem planowania t 
organizacji. 
DROGĘ DLA WSPÓŁZAWOD- 


NICFWA UTOROWAŁA  MŁO- 
DZIEŻ, To trzeba podkreślić i te- 
go przemilezeć nam nic wolno. Jej 
entuzjazm i jej organizacja. Poteż- 
ny, płanowy zorganizowany wysi- 
lek, To brygady młodzieżowe pierw 
sze obaliły legendę, Że w danych 
warunkach technicznych nie można 
przekroczyć ustalonych norm, to 
młodzież wysinęla ze swoich sze- 
regów pierwszych przodowników 
pracy, 

Polem stanęli do współzawodni- 
stwa górnicy i robotnicy przemyslu 
włókienniczego. 


Co to iest współzawodnictwo pracy 


I teraz czas już zdać sobie spra: 
wę na czym współzawodnictwo po- 
levra i w jakim stopniu istotnie ma 
wpływ na wydajność pracy i na 
feainy wzrost płacy robotniczej 

Przede wszysikim musimy sohie 
wyraźnie powiedzieć, że WSPOŁ- 
ZAWODNICTWO PRACY to je 
szcze nie rewolucja techniczna, To 
w pierwszynt rzedzie ŚWIADOMY 
STOSUNEK DO PRACY, To ro- 
żurtha, oparta na doświadczeniu. 
Indywidualna inicjalywa, wmonto- 
wana w pracę kolektywu, to maksy 
Malny wysilek robotnika w racjo- 
Naności zużycia swoich sił í sił 
śwojego kolektywu. 

Wspólzawodniciwo to w 
tvch warunkach jnicjatywa 

i wynalazczość w pracy, 

to opanowanie techniki pra 

cy, to maksymalne wyko- 
rzystanie warsztatu pracy 
przez jednego człowieka, 
ta nszczedność ruchów, to 
plan pracy. To POSTA- 

WIENIE SOBIE ZADANIA, 

które ZOSTAJE WYKO- 

NANE, a w nasiennej fa- 

zie PRZEKROCZONE, 

Współzawodnietwo to 
lepsza organizacja procest 
produkcji, to organizacja 
miejsca pracy, to kolektyw 


na dyscyplina, to punktual 


ne przychodzenie do robo- 
ty, to współdziałanie cale-* 
go zespołu labrycznego, to 
planowe przygotowanie 
zmiany. zabezpieczenie do 
pływu surowca, likwidacja 
postojów, przekazanie do- 
świadczenia nastepnym pra 
cyowniczym grupom, 

Współzawodnietwo pracy 
szych warunkach nie jest w żań* 
num wypadku konkurencją dla 
innych grup pracowniczych i nie 
stanowi dła nich grożby bezrobocia. 
Planowaść naszej gospodarki naro- 
dowej i wzrostu pradukeji z góry 
pozwala przewidzieć planowe prze- 
sunięcie tych grup pracowniczych. 
które w danym procesie produkcy ji- 
nym staly się zbędne. Współzawod- 
nictwo pracy nie może więc uiem- 
nie odhijać się na stanie zatrudnie- 
nia i wszelkie nawet przejściawe 
zjawiska tego rodzaju są rezulta- 
tem nieprzemyślenia form wspólza- 
wadnictwa ze strony administracji, 
w momencie przystępowania do sa- 
mej akejł. 

I dlatego współzawodnictwo pra- 
cy musi być PLANOWO ORGA- 
NIZOWANFE Na Rady Zakladawe 
i na aparat rospodarcry przemysłu 
mada więc nowe wielkie brzemie 
planowego zorganizowania wspól- 
zawodnicłwa pracy w oparciu o ini* 


cjatywg klasy robotniczej i syste- 


wW Ma: 


cezolowym problemem ruchu zawodowego . 


Dalszy ciag przemówienia 
tow. Sokorskiego sekretarza KCZZ 


matyczną sprawozdawczość, ewiden 
cję i kontrolę aparatu przemysło- 
wego, 

Nie wolno nam również zaporni- 
nać, że elementarnym warunkiem 


TRYBUNA % BOROTRTCY,A 


przystąpienia do współzawodnictwa, 
to wzięcie na siebie konkretnego zo 
bowiązania w formie pisenincj, za- 
fiksowanc podobnym wyzwaniem 
innych grup pracowniczych. Przy 


Przez wspólzawodnictwo 
do realnego wzrostu plac 


Współzawodrictwo to wreszcie 
zasada stałych norm w danych wa- 
runkach technicznych, przekroczenie 
których daje progresujący zarobek 

Współzawodniectwo pracy wyma- 
ga więc, by umowy zbiorowe za- 
wieraly przejrzyste formy oblicza- 
nia zarobku, które w oparciu o kom 
hinawany progresywny akord nie 
zawierałyby niskiego pułapu, stano- 
wiącogo w warunkach współzawod- 
nictwa pracy zawsze czynnik hamu- 
jący. : 

Dostosowanie mmów zbiorowych, 
a ściślej sposobu objiczania zarobku, 
do warunków współzawodnictwa 
daje zawsze równolegiy wzrost wy 
dajności i płac. 

Wyslarczy przyjrzeć się naslępu- 
jącym przykladom: . 

Wydajność pracy wzrosła w gór* 
nictwie z marca do sierpnia a 6 
proc. przy sumarycznym przekro- 
czeniu planu o 4 proc. 

Jednocześnie przeciętny zarobek 
wynosił na dole: 

w marcu zł 7.680.— 
w sierpmńu zł 10.854.— 

Mamy więc nominalny wzrost 
płac o 40 proc. 

W [lymże czasie na powierzchni 
przecięty zarobek wynosił: ` 

w czerwcu zł 5.199.— 
w sierpniu zł 6.691.— 
Wzrost płac wynosi więc za ten 


sam CZasoktes 29 proc, podczas 
gdy dla pewnej kategorii górników 
pracujących na przodku dochodzi 
on do 62 proc, 

Wniosek stad oczywisty, że 
wzrost wydajności pracy posiada 
pośredni wpływ na ogólny wzrost 
płac i bezpośredni wpływ na wzrost 
plac robotników przodujących w 
akcji współzawodnictwa pracy, 

W przemyśle włókienniczym daw 
na NoRa z5iotowa posiadająca ni- 
ski pułap 119% proc., który faklycz 
nie wyrównał przedwojenny poziom 
wydajnosci pracy, bamowala bez- 
pośredni wpływ wzrostu wyda [no- 
ści na wzrost plae : bya jedna 2 
przyczyn poważnych me” rozu: 
micń, ułatwiających wroga dywwr- 
syjną robotę agentów reakcji. Do- 
piero zmiana minowy zbiorowej po- 
zwoliła nadać akcji współzawad- 
nictwa pracy szerszy rozmach, re 
alnie odzwiercjedlający się również 
na wzroście płac. 

Olo cyfrv: 

Do 6. 10. 47 r, przy pracy na 
4-ch krosnach a więc za I8t go- 
dztny pracy przy 140 proc. 

zarobek wynosił zł 8.818.— 

Po przejściu na 6 krosien za te 
same [8ł godziny zarobek wynosi 
od 11.214.-= do 16.000.—, 

Jednocześnie na tkalni zarohek za 
ten sam czasokres wzrósł zaledwie 


uslalaniu warunków  współzawod- 
nictwa pracy należy wziąć pal u 
wagę oszczędność w paliwie, w sma 
rach, w smrowew, W zużyciu ma- 
szyny | jej eksploatacji 


o 300 zł tj. z 5.319 zł do 5.607.—=. 
Świadczy ta zarówno o nieprzy=' 
jęciu się jeszcze form zespołowego 


„współzawodnictwa pracy jak i o ha- 


mującym dzialaniu szeregu Czyn: 
ników, jak brak opracowanych form 
współzawodnictwa, pogorszenie się 
surowca, ciągłe postoje Hp. 

Leez wpływ - współzawodnictwa 
pracy i qfeklowiny wzrost wydajno- 
ści pracy na realny wzrost płac, das 
je się zaobserwować mie fylko w 
przemyśle górriczym i włókienni 
czym. 

Na Fablokn wzrost wydajności 
pracy ò R proc. dał we wrześniu 
wzrost płac o 18,4 proc, w Zakła* 
dach Lotniczych w Rzeszowie 
wzrost wydajności pracy o 7 proc 
dał wzrost efektywny płac o 19 proc. 

Nakłada to poważny ohawiazck 
na zarządy główne pilnego śledze- 
nia procesów produkcyjnych, wskaż 
ników wzrosiu wydajności pracy, i 
wpływ ma realny wzrost płac i ape: 
ratywną zmiane warunków umów 
zbiorowych wszędzie tam, gdzie to 
się stalo już konieczne, 

Nie możemy bowiem nie dostrze- 
gać i nie mówić o szeregu czynni- 
ków, hamujących akcję współza- 
wadnictwa pracy, o szeregu ble- 
dów popełnianych, zarówno przez 
nas. to jest nrzez ruch zawodowy, 
jak i przez administrację fabryki. 


Dotychczasowe błędy 


organizacji współzawodnictwa 


Do błędów tych w pierwszym 
rzędzie należy zaliczyć częste na: 
przykład tego rodzaju fakty, że 
inicjatywa poszczególnych robotni- 
ków w organizowanu indywidualnej 
akcji współzawodnictwa nie spotyka 
się z aktywną pomocą rady zakła- 
dowej, dyrekcji zakładu pracy oraz 
oddziału zwiazku zawodowego. Te- 
ren nie zosłaje za wczasu przepra- 
cowany propagandowo i organiza- 
cyjnie. Nie odbywają się narady 
wyiwórcze poświęcone współzawod 
nietwu pracy, nie zoslaje przygoto- 
wane miejsce pracy. nie są przemy- 
ślane formy zespolowego wspólza- 
wadniełwa. A tylko suchy, formal- 
ny okólnik nsiłuje wyczerpać calo- 
kształt zagadnienia 

Dopiero zaistniałe  nieporozimie- 
nia, narażające na stratę i Państwa 
i robotników, sławiają na nogi za- 
równo związki zawodowe jak i par: 
tie robotnicze. a wreszcie dyrekcję. 
* Nierzadko równicz walka o wy- 
dajność pracy nie rozwija się rów- 
nałegle ze wzrostem czujności w 
stosuuiku do elementarnych przepi- 
sów dotyczących ochrony pracy, 
przeciwnie zdarzają się wypadki. Że 
sporadyczny wzrost wydajności pra 
cy następuje w rezulłacie zaniedba” 
nia podstawowych warunków bez- 
picczeństwa pracy. 

Zdarzają się również wypadki, że 
brak ewidencji i sprawozdawczości 
wywołuje zjawiska nie odnotowania 
na czas laktycznych rezultatów pra 
cy, ze strałą dla robotnika, przy 
równolegtym tolerowanin fikey jnych 
zapożyczonych wyników, lub wyni- 
ków osiągniętych do spólki, a za- 
pisanych na konto jednego pracow- 
nika. 

Jeszcze silniej wspomniane wy- 
żej zjawiska wystepują w metalu, 
chemii, hulnictwie, gdzie czeęsło- 
kroć nic są jeszcze przemyślane: 

1. Kolektywne formy współza- 
wodnictwa, decydujące w tych 
gałeziach przemysłu, 

2. Nowa organizacja pracy, PO- 


stadająca u swych podstaw kon- 
kr:ine zadania planowane od gó- 
„ry, zadania kłóre by w sposób 
przejrzysty zostały udostępnione 
całej załodze fabrycznej. 

3. Konieczne zmiany w umo- 
wach zbiorowych w kierunki sy- 
stemu akordowego, progresyw- 
nego i bardziej przejrzystego o- 
bliczania płac. x 
Co się jeszcze przy tym rzuca w 

oczy przy dalszej pobieżnej chociaż 
hy obserwacji tej wielkiej akcji? 
Duża rozpiętość, duża dysproporc ja 
między przodawntkami, znacznie 
przekraczającymi normy, a resztą 


załogi, wlokącej się daleko za przo: ' 


dównikami w tyle. Ta dysproporcja 
pociąga za sobą nienormalną dys- 
proporcję zarobkow, wahającą się 
od cztejech do kilkudziesięciu tysię- 
cy. Świadczy to o tym, że elemenl 
nowej organizacji pracy nie siano- 
wi jeszcze Sskladowej części pracy 
'całej załogi. świadczy to o braku 


planowego przekazywania swojego. 


doświadczenia reszcie załogł, swiad 
czy to wreszcie o tym. że cala 
akcja nie wyszła jeszcze ze swoje- 
go indywidualnego etapu. 

Musimy 3obie w tych warunkach 
asno, i wyraźnie pawjedzieć, że 
WSPOŁZAWODNICTWO to nie 
tylko ZWIĘKSZONY WYSIŁEK, 
lecz LEPSZA ORGANIZACJA 
PRACY plus WŁASNA INTELI- 
GENCJA, własna WYNALA Z- 
CZOŚĆ oraz własna INICJATYWA 
ROBOTNIKA Po zrealizowaniu 
powyższych warunków, które znaj- 
dą odbicie w nowych umowach zbio 
rowych, należy oczekiwać że współ 
zawodnictwo pracy stanie się przy- 
czyną poważnych  przegrubowań 
w płacach 
lecz i w innych gałęziach przemy- 
słu. 

Musimy nawet powiedzieć sobie, 
że na skutek akcji współzawod= 
nictwa, której strona organizacyjna 
oraz inicjująca ruch zawodowy mu- 
si wziąć na siebie, zmienia się za- 


"Troska o człowieka pracy 


Coraz większy udział robotników 
w akcji wwspółzawadnictwa pracy 


nakłada na nas obowiazek zwiększo. 


nej troski o czlowieka pracy i jego 
rodzinę. CZŁOWIEK PRACY WI- 
NIEN STAĆ SIĘ CENTRALNĄ 
POSTACIĄ NASZEJ POLITYKI 
SPOŁECZNEJ 1I NASZEJ POLI- 
TYKI GOSPODARCZEJ. 

Nakłada to na ruch zawodowy i 
na aparat przemysłowy nie tylko 
ahawiązek stania na straży zawar: 
tych już umów zbiorowych, które 
mogą i muszą być zmieniane zgod- 
nie z nowymi warunkami pracy, 
zaistniałymi w chwili obecnej, tyłko 
na korzyść klasy robotniczej, lecz 
nakłada lo również abowiązek prze: 
strzegania praw dekretowych Rad 
Zakładowych, ich uprawnień w sto- 
siinku do dyrekcji i ich uprawnień 
w stosunki do organizacji życia To- 
botniczego, Zarówno związki zawo- 
dowe jak i gospodarczy aparat prze 
mysłu mnszą przejawić wielsza niż 
dotychczas inicjatywe w usprawnia 
nin pracy spółdzielni zamkniętych i 
w dopilnowaniu, 


żeby robotnik otrzymał na : 


czas należne mu produkty 
i towary, żeby na czas 
otrzymał wegiel į kartofle, 
żeby na czas otrzymał obu 
wie, które nie rozlezie się 
po dwóch tygodniach. żeby 


stołówki istotnie kar- 
miły roboiników, że- 
by na czas dane by 


ły przydziały dla matek i 
dzieci. żeby wyprawki wv 
dawane były sprawnie i że 
(„by dobrze funkcjonowały 
'jłóbki 1 przedszkola dla 
dzieci, żeby sprawnie į nie 
biurokratycznie tunkcjona- 
wały Ubezpieczałnie Sp% 
łeczne, oraz żeby robotnik 
nie był zmuszany do płace 
nia za swoje dziecko w 
szkole wygórowanych o- 
olat wbrew uchwale Radv 
Ministrów į wbrew stano- 
wiskun Komisji Centralnej 
Zwiazków Zawodowych, 

Współzawodnictwo prący nakłada 


nie tylko w górnictwie- 


sadniczo charakter umowy zbioro- 
wej. 

Umowa zbiorowa staje się aktem 
dwustrannym, w którym z iednej 
strony Państwo bierze na siebie zo- 
baowiązania wabec klasy robotniczej 
a z drugiej strony klasa robotnicza. 
w osobach ruchu zawodowego, hie- 
rze na siebie zobowiązania wobec 
własnego Pańslwa. 

Wiemy, że KLASA ROBOTNI- 
CZA W AKCJI WSPÓŁZAWOD: 
NICTWA ZWYCIĘŻY, chcemy jed- 
nak. żeby to zwycięstwo odbyło się 
NAJMNIEJSZYM KOSZTEM. naj- 
mnie jszymi stratami, 

Realizacja jednak tych zamierzeń 
wymaga świadomego i czynnego u- 
działu zarządów głównych w wiel- 
kiej bitwie o wydajność pracy. 

Ten udział jest jednak dotąd nie- 
dostateczny, O ile jeszcze zarządy 
główne górników i włlókniarzy są 


a już niewątpliwie czynnikiem orga: 


nizującym  współzawodniciwo. to 
ich wlasne oddziały, nie mówiąc o 
Radach  Zakładowych, przeważnie 
biernie przyglądają sie  narastaniu 
akcji a w poszczególnych wypad- 
kach odnoszą się nawet do niej 
niechętnie, 

Są jeszcze związki zawodowe, jak 
np. Związek Przemysłu Drzewnego, 
kłórc w ogóle „nie biorą udziału w 
narastającej z każdym dniem akcji 
o wzmożoną wydajność pracy. 

Są to zjawiska niebezpieczne, któ 
re świadczą: 

Po pierwsze = o biurokrały 
zowaniu się poszczególnych o- 
gów zwiazkowych. 

Po drugie — o nierozumieniu 
roli i naczelnych zadań związków 


zawodowych na obecnym etapie 
ich rozwoju, : 
Po trzecie — o pozostawamiu 


w tyle rad zakładowych 
cjatywą załogi. 

Po czwarte — o braku dosta- 
tecznej kontroli ze strony zarzą* 
dów głównych nad pracą wła- 
snych oddziałów, 


za ini- 


na klasę robotniczą dobrowolnie 
wzięty na swoje barki obowiązek 
zwiększonego wysiłku i dlatego 
współzawodnictwo nakłada również 
i na nas obowiazek zwiększonej troski 
o eodzienny byt człowieka pracy. 

Nie hiurokratyczny stosunek do 
życiowych problemów czlowieka 
pracy, lecz codzienna, twarda, nie- 
usiępliwa obrona jego interesów, 
olo zadanie ruchu zawodowego w 
epoce współzawodnictwa pracy w 
epoce Państwa Ludowego. 

Drodzy Towarzysze! 

Jednocześnie musimy zdawać so- 
bie sprawę z tego, że problem 
wałki o wydajność pracy, że pro 
blem współzawndniciwa pracy. cho- 
ciaż jest centralnym problemem 
w chwili obecnej, chociaż stanowi 
to centralne ogniwo przy pomocy 
którego musimy PRZERWAĆ za- 
czarowane kolo płac kształtujących 
się poniżej normalnych warunków 
egzystenejł | zaczarowne kało wy” 
dajności pracy poniżej przeciętnych 
norm przedwojennych, to jednak 
rozstrzygnięcie zagadnienia rosną- 
caj wydajności pracy nie da sam 


r 


autómatycznego rozstrzygnięcia 
wzrostu płać w stosunku do wszyst 
kich grup pracowniczych, 

Wielkie rzesze! pracownicze nie 
mogą być objęte akcją współza: 
wodnietwa pracy z tej chociażby 
prostej przyczyny, że nie pozwala 
im na to ich charakter pracy, Po- 
zostawienie ich jednak w tyle poza 
zwyżkowymi ruchem płac musiałoby 
słanowić poważne  miebeżpieczeli- 
stwo ma przyszłość i obowiązkiem 
naszym jest requiować drogą sze* 
regu wyrównawczych posunięć 
również i wskażmki płac dniówko- 
wych pracowników równolegle do 
przecigtnie rosnącej wydajności pra 
cy. 

* Należy 


tównież pamiętać, łe 


przewidywaną w planie gospodar- 
czym stopniowa likwidacja kartko- 
wego zaopatrzenia, może się odby- 
wać tylko w warunkach pełnej sta- 
bilizacji cen, które pozwolą problem 
ekwiwałentiów gotówkowych uczy 
nić problemem dalszego wzrostu re- 
alnych płac, 

Przy tym w żadnym wypadku 
nie wolno nam zrezygnować z przy 
wileju otrzymywania przez sieć 
spółdzicini zamknietych towarów po 
cenach zniżonych i to towarów do- 
brych, a w pierwszym rzędzie mu- 
simy ostrzej niż dotąd postawić 
PROBLEM OBUWIA nawet jeżeli 


to będzie wymagać od Państwa 
zwiększonego wysiłku importowe- 
go. 


Zwiększyć udział sektora 
prywatnego w odbudowie kraju 


Równocześnie chcemy jasnó i o- 
twarcie posiawić przed naszym Rzą 
dem sprawę, że ń ile klasa robntni- 
czą rozstrzyga zwycięstwo planu 
gospodarczego wzmożonym wysił- 
kiem, wzmożóną wydajnością pra- 
cy stając dobrowolnie do wyścigu 
pracy o tyle klasa robotnicza do- 
maga się rówriteż od władz rządo- 
wych wzmożonego nacisku na sek- 
tor prywatny i ZMUSZENIA GO 
DO ZWIĘKSZOŃCH OFIAR NA 
RZECZ ODBUDOWY KRAJU, NA 
RZECZ PODNIESIENIA DORRO- 
BYTU MAS PRACUJĄCYCH, 

Musimy na tym miejscu z całym 
iznańńem  podkreślic, że ostatnie 
półrocze dało nam poważne zwięk* 
szenie nacisku podatkowego, Świad- 
czą o tym następujące cyfry, 

Wplywy skarbowe w milionach 
złotych wpływające bezpośrednia 
do Skarbu Państwa, to jest bez po» 
datku samorządowego, wynosiły: 

w lipcu 1946 r, i miliard 591 mi- 
liortów, 

w styczniu 1947 r, 
563 miliony, 

w lipcu 1947 r. 13 miliardów 120 
milionów. 

Równocześnie wpływy z sektora 
prywatnego wzrosły od stycznia do 
lipca 1947 r. 

z 3-ch milłardów 200 milionów 
złotych do 8-miu miliardów 400 mi- 
lionów złotych, 

Cyfry te ilustrują dobitnie jak 
wydatnie wzmogła swą pracę śruba 
podatkowa, kira zaczęła odgrywać 
poważną, choć mnże jeszcze nie* 
dastateczną rolę w dopingowaniu 
strumienia towarowego, plynącego 


7 miliardów 


2 sektora prywatnego na rynek to- 
warowy, słanewiąc tym samym 
czynnik stabilizacyjny w kształtowa 
niu się cen i wywołując konieczną 
z punktu widzenia gospońarczega 
ciasnetę na rynku pieniężnym. 

Doceniając w pelni pozytywną 
tolę sektora prywatnego w naszym 
modelu gospodarczym, sądzimy, ża 
tstnieją jeszcze w Poisce duże re: 
zerwy padatkowe, które MOŻEMY 
I MUSIMY wykorzystać dla tym 
wydajnicjszego dopingowania pro- 
cesu odbudowy naszej gospodarki 
narodowej i naszego dobrobytu ma 
terialne go. 

Ruch zawodowy musi równocze: 
śnie otoczyć wydatniejszą i bardziej 
czułą opieką seklor spółdzielczy, ten 
doniosły czynnik sektora spałeczne: 
go w regulowaniu procesów wy- 
miany, poddając go nie tyłka kon 
troli spolecznej, załamowując istnie 
jące przecieki do sektora prywatne- 
gn. lecz także biorąc aktywny u- 
dział w odbudowie spółdzielcześci, 
zwłaszcza spółdzielczości zamknię* 
tej. 

I wreszcie zadaniem naszym, po: 
włórzmy. naszym bojowym zadae 
niem jest traktywnienie sieci lustra= 
torów społecznych, ożywienie ko- 
mitetów do walki z drożyzną, Uczy 
nienie znowu z akcji walki z dro- 
żyzną codziennego chleha naszej pra 
cy zwłaszcza w okręgowych i po- 
wiatowych komisjach związków za- 
wodowych. traktując zagadnienie 
walki z drożyzną równolegle do 
wielkiego problemu  współzawod- 
nłetwa pracy, któremu poświęcone 
jest dzisiejsze plenum 


| © Zwycięża się czynem ] 


Drodzy Towarzysze! 

Musimy z całą powagą i z całym 
zrozumieniem ` przedmiotu, przedy- 
skułować całość tego zagadnienia, 
kiórego generalne lime omówiłem 
przed chwilą, nie odrywając prohle- 
mn wydajności pracy od konkretnie 
istniejącej sytuacji gospodarczej w 
kraju i od konkretnie istniejącej sy 
tuac ji międzynarodowej. 

1 Mamy jasną świadomość, że za 


równo Rząd Ludowy jak 1 partic 
robotnicze jak wreszcie i związki 
zawodowe są jednakowo zaintere- 


sowane w odbudowie gospodarczej 
kraju są jednakowo zainteresowane 
w jego slabilizacji polilycznej oraz 
w konkreinej realnej poprawie po- 
łożenia materialnego Światła pracy 
* Jak każdy proces społeczny tak i 
ten proces jest procesem trudnym. 
złożonym ií niejednokrolnie. bole 
snym, zwłaszcza, że odbywa się w 
ałmosferze powojennych zniszczeń, 
że odbywa się w loku ostrej i bez- 
koinpramisowej walki gospodarczej 
i politycznej z amerykańskim impe 
rializmem, zwlaszcza że czynnikiem 
hamującym w naszej pracy jest 
niejednokrotnie jednak nasza wla- 
sna niewiedza, nierozimienie no- 
wych metod pracy a często i blędy, 
poważne błędy z naszej strony, 
Każdy proces zarówno gospodar. 
ezv jak i polityczny jest w antago- 


nistycznym, „klasowym  społeczeń 
stwie procesem wałki. Walkę tę 
jednak prowadzimy w warunkach 
gdy my, to jest klasa robotnicza, 
posiadamy aparat państwowy, po- 
siadamy potężne organizacje spo- 
łeczne, 


~> I dlatego w tej walce, którą mu- 
simy wygrać, i kiórą wygramy de 
cydują dwa czynniki: 
I. WYSIŁEK PAŃSTWA 
i iego aparatu, to jest apa 
ratu władzy ludowej; 
25 r WYSIŁEK . SPOŁE- 
CZEŃSTWA, w pierwszym 
rzedzie KLASY ROBOTNI 
CZEJ to jest PRZODOWNI 
KÓW I ZWYCIEZCOW W 
WYŚCIGU PRACY oraz 
orgamizacji politycznych 
klasy robotniczej, ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH i 
RAD ZAKŁADOWYCH 
Mamy wspólny cel i mame a 
przebycia wspólną drogę historycz 
ną. Warunkiem jednak naszej dro 
gi historycznej jest twarda. spo 
kojra, sumienna praca oraz nanko: 
wa ocena rzeczywistości, w której 
musimy czytać jak w książce 
Swoje zwycięstwa i swoje błędy 
Swoje błędy | swoje zwwciesiwa, 

Słowami sie jednak nie zwyctę 
ża, ZWYCIĘŻA SIĘ CZYNEM. Te- 
aria pozwala jednak uzbroić nasz 
czyn w świadomość jasnego j lo: 
gtcznegu działania. 

[Naszym zadaniem, a 
więc į zadaniem dzisiejsze 
go Dlenarnego posiedzeni! 
Komisji Centralnej Zwiaz- 
ków Zawodowych jest omó 


wienie położenia gospodar 


czego naszego kraju j spre 

cyzowanie nailepszych me 

tod współzawodnictwa pra 
cy, najlepszych metod NA 

SZEGO ZWYCIĘSTWA, 

To nie są zagadnienia, o których 
możemy już decydować we wszysts 
kich szczegołach. Jest na to jerzcze 
za wcześnie. Możemy jednak 4 mu 
amy wyiknąć nasza LINIĘ PRZE” 
WODNIĄ I KIERUNEK NASZE 
GO DZIAŁANIA, 

Dyskusja niewatpliwie ukonkret" 
ni poruszona problematykę naszych 
zadań w chwili bieżącej i proble” 
matykę współzawodnictwa pracy, 
jako zasadniczego ogniwa w bitwie 
o wydajność pracy, znacznie roze 
szerzając postawione zagadnienia 
| przystosowując je do nowych za” 
dań. Rezultat naszych prac dopies 
ro jednak klasa rohotnicza roz* 
sirzygnie w eodzienncj, wielkiej 
bitwie. prowadzonej w swnich war 
sztatach pracy, w bitwie, w której 
przyświeca jeden w'eiki cel: 

Dobrobyt ŚWIATA PRA 

CY. dobrohyt CAŁFGO NA 
RODU oraz  NIEPODLE-- 
GŁOŚĆ ; SUWERENNOŚĆ 
naszego kraju, kraju robot 
ników, jntelisentów i chło= 
nów, kraju ludzi wołnvch, 
krain hdz: newnvch SWO 
FCO ZWYCJESTWA. 

Będzie to nailepsza odnowiedź, 
kiórą damy zaborczemu imperia’ 
lizmowi amerykańskiemu, będzie 
in najlepsza odnowiedź dana pad: 
naszącym się bułnie pad amervkań 
«tą aniecka Niemcom. NIE CHCF" 
- MY SPRZEDAĆ NĄASZET WOLNO 
ŚCI ZA MISERE AMERYKAŃ: 
SKIFT SOCZEWICY, asną praz 
cą j własną ofiara zbudujemw notę 
za gospodarcza naszera kraju, zbus 
dniemv nasz dahrnhyt. 

Własną pracą wvrabiemy sóbie 
drage naszego zwyciestwa. które 
hodzie zwvciestwem ‘dei snrawied 
twat nostenn 1 pokaju. 

WNI NOŚCI POLTTYCZNET ZNA 
RYTY NW WAT CE Rr pon: 
NOŚCI GOSPONĄRCZEJ Znlnw 
TFI W PRACY — NIE ODDAMY 
NIKOMT. 

Svmhnlem naszegn mpatrlatrzni. 
naszej świadrmości klasowej I! ma: 
4zej dumv naradnwaj iest drlsiąj 
vsnółzawadnietwo nracv, 

Tuwardvm rzuvnam wamążąnał na 


tajności mrace utarujemy “mame 
naszem zwvciestwu. 
7 © a 

Pierwszy w duckysłj — pa rafa. 
racie taw Sniknrskiegh —  snhrał 
głns tow  Wolawzoz-Kk, nal-retat> 
Zarzadu Głównegn Zw Few Pra: 


onw'nilków Samorzadmyvch nader 
sząc. że współzawodnictwa nnu'in' 
no objąć także pracowników admi: 
nistracvjnvch 
Tow Kawalczyk, przewndejrezry 
AEZZ Kraków. krytelrnia »lndngs 
zenia hamujące wvórty prany 
Tow Kunena 72 Ze 
"mówił ^n  zrobyczach 
nych robotników tej 
mysłu. Obrady trwają, 
ð . 


Spahe Amy 
prod oaks 


gałęzi prze» 


| dk 


LWM-owcy KOP. »WUJEK« 


PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 


DO ZJAZDU KRAJOWEGO 


Latem 1945 roku sekcja dramatyczna przy Zarządzie Wojewódz- 
kim ZWM organizowała szereg przedstawień. Sposróg wystepują- 
cych aktorów zwrócił wtedy na siebie uwage ob. Wajdeman Karol 
z kop. „Wujek* w Brynowie, odznaczający się dużymi zdolnościami 
scenicznyjni j zmysłem organizacyjnym, Powierzono mu więc utwoz 
rzenie kółka amatorskiego wśród młodzieży jego zakładu pracy. 
Zespół. liczący 20 osób, przekształcił się następnie w kopalniane 
koło ZWM. W dniu 2 listopada 1945 r. odbyło sie pierwsze zebranie 
organizacyjne. ` 

"Początkowa praca koła ograniczaża stę do urządzañia wieczor- 
ków kulturalnych w małej ZWM-owskiej świetlicy. Pogodna, bez- 
troska atmosfera wieczornic zyskuje ZWM-owi popularność wśród 
młodzieży, która zaczyna się garnąć w szeregi Związku. W atyczniu 
1946 r. koło liczy już 40 członków. W tym czasie aktyw związkowy 
postanawia wysłać pewną ilość wydobytego przez młodocianych gór- 
ników węgla dla młodzieży Warszawy. W krótkich odstępach czasu |. 
cdchodzą do stolicy 2 transporty węgia po 500 ton. - 

` W lutym tegoż roku w odpowiegzi na wyzwanie ióńzkich włók- 
niarzy organizują ZWM-owcy z inicjatywy kolegi Wbyneria pierwsze 
pole doświadczalne młodzieżowego wyścigu pracy. Jest nim Ściana 
i na głębokości 370 metrów, zjazd 
szybem „Krakus*. Pracuje tu 170 
ludzi na trzy zmiany, w tym 50 
młodzieżoweów na szychcie dzien 
nej. Na polu doświadczalnym 
wprowadza się ulepszenia technicz 
ne. Dotychczasowe motory poje- 
dyńcze typu „Fłettman”" zastępuje 
się motorami - bliżniakami (o 
podwójnej sile) i całe pole zostaje 
zmechanizowane przez zainstalo- 
wanie taśm gumowych. Równole 
gle z ulłepszeniami technicznymi 
idzie w parze wzmożenie wysiłku 
i sprytu górnika. Wyniki nie każą 
na siebie długo czekać. Wydaj- 
ność pola, która w kwietniu ub. 
roku wynosiła 380 ton dziennie. 
wzrasta z miesiąca na miesiac i 
obecnie przekracza 720 ton. Wśród 
młodocianych pracowników wy- 
różnili się na tym odcinku 
ZWM-owcy Kreczek Jan, Adam- 
czyk Alojzy, Mrowiee Alojzy, Q- 
lejarczyk Jan, Olejarczyk Hen- 
ryk, wszyscy w wieku od 19-tu 
do 23 lat, oraz młodzi górnicy 
Bem Adolf i Kloc Bernard i ca- 


Tow. Weideman Karul 
przewodniczący koła 


ły szereg innych. 

W dniach 21 i 22 lipca 1946 r. odbywa się krajowy zlot ZWM-u 
w Warszawie. Z kop. „Wujek“ bierze w nim udział 45 ZWM-oweów, 
chłopcy wystąpili w mundurach górniczych, dziewczęta w ludo- 
wych strojach ślaskich. 

W jesieni 1946 roku delegaci koła uczestniczą w zakończe- 
niach II etapu młodzieżowego wyścigu pracy w Poznaniu i Łodzi. 
Koto liczy już wtedy 80 członków, 

Rok 194% przyniósł ze sobą III etap wyścigu. W dniu 7 wrześ- 
ma odbyło sie zakończenie w Sosnowcu. Wyróżnieni i nagrodzeni 
zostali trzej ZWM-owcy kop. „Wujek“ — Adamczyk Aloizy wyko- 
nal 205 proc. normy, Kręczek Jan 190 proc. Olejarczyk Jan 176 proc. 

. Obecnie przebiega IV etap wyścigu. Niezależnie od udziału 
w nim podjeli ZWM-owcy w dniu 4 października rezolucje. © w 
myśl której wzywają ponadto do indywidualnego wsnółzawodnic- 
twa młodzież łódzkiej fabryki „Gajer" P. Z. P. B. Nr. 3. 

W konferencji ZWM w Warszawie, jaka miała miejsce w 
dniach od 12 do'14 pażdzernika br., wzięło udział 4 delegatów 
kała, Dłuższe przemówienie na temat wyścigu pracy wygłosił tam 
Bigat Jan. sztygar pola młodzieżowego. 

2 ZWM-owcy (Kręczek i Adamczyk) ukończyli kursy ratowni- 
cze | Są członka, ni brygad ratunkowych. 

Przewodniczący koła tow. Weideman Karol był ostatnio w 
Sosnowcu ha f-dniowym kursie dla referentów młodzieżowych 
przy związkach zawodowych. 

W chwili obecnej koło liczy 96 członków. w tym 70 chłop- 
ców. Najważniejszą sprawą dnia są teraz przygotowania do walne- 
go zjazdu ZWM-u, który odbędzie się 6, 7 iR grudnia w Warsza- 
wie. Koło liczy się z tym, że wysłanych zostanie 3 delegatów. 
ZWM-owcy nie chcą jechać do stolicy z próżnymi rękoma. Po- 
stanowili więc przepracować dodatkowo jedną niedzielę i wydo- 
byty wegiel przekazać Warszawie. W tej chwili toczą się rozmowy 
r dyrekcja i władzami Zjednoczenia w sprawie realizacj projektu, 

Jak widać z krótkiego zarysu historii koła, tuteisi ZWM-owcy 
biorą żywy udział w życiu kopalni, w ogólnym ruchu wspołza- 
wodnictwa pracy, uczestniczą także we wszystkich krajowych zlo= 
tach i ziazdach swojego związku. i "2. 

Należało by jeszcze wspomnieć o pracy wewnetrznej organizacji. 

praca ta nie jest jeszcze w 100 procentach zadawałejąca. 
Chłopcy nie posiadają własnej świetlicy i to utrudnia przede 
'vszystkim przeprowadzenie szkolenia ideologicznego ZWM- dwcow, 
Jak podaje przewodniczacy koła tow. Weideman, zaledwie 40 proc. 
członków koła jest na odpowi-:dnim poziomie wiedzy ideologicz- 
nej. No i liczba też jeszcze niezbyt imponująca, 36 ZWMo-wców 
na przeszło 600 młodzieży zatrudnionej w kopalni, to za mało. 

Przy szkole zawodowej istnieje drużyna 40 harcerzy, I trzeba 
zaznaczyć, że współpraca obydwu związków układa się pomyślnie. 
Wspólne akademie. wspólne imprezy sporiowe zacieśniają przy - 
jaźń pomiędzy harcerzami i ZW M-owcaml. Fakt ten powinien 
służyć za wzór pewnym kołom ZWM i ZHP. 4 

W najbliższym okresie dostaną ZWM-owcv do swei dyspozycji 
mwłasną. nową. dużą świetlicę w Nomu Robotnika. Jeżeli rozwiną 
wtedy akcję samokształcenia ideologicznego i akcję werbunkową, 
doida w dziedzinie organizacyjnej do równie pieknych wynikow., 
jakie osiągnęli w wyścigu młodzieżowym | w pracy zawogdnawej 

A. WAL. 


O pracy koła prelegentów 
przy KW PPR w Katowicach 


Koło prelegentów przy Komitecie Wojewódzkim naszej partii, 
stanęło wobec zagadnienia zorganizowania pracy przede wszystkim 
we własnym zakresie i własnymi możliwościami. Z pomocą przy- 
szło wiele aktualnych akcji j imprez gospodarczo - politycznych, jak 
współzawodnictwo. miesiąc wymiany kulturalnej polsko - radziec- 
kiej, rocznica Rewolucji Październikowej itp. 


W zwiazku więc z ruchem nowania W Zrzeszeniu Społ- 
współzawodnictwa pracy. prele dzielń Przemysłu Hutniczego. 
genci wojewódzcy zorganizowa- W Bielszowicach „wygłosił i 
li eykl (5) odczytów na tematy dniu 29-go ub. mieś. oder; 


tow. Moszner. 


współzawodnictwa. | tak 29 ub 
Towarzystwo 


m-ca odbył się taki odczyt -W 
Nowej Wsi, uygłoszony przoz 
jednego z najlepszych i najas- 
tywniejazych prelegentów, tow. 
Kljasa. dyrektora personalnego 
huty „Pokój”. 24 ub. fa. tow. 
Klias wyginsił ończyt w Święto 
chłowicach. 1 tym samm 
dnih w Nawym Bytonnu ezto- 


Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, w związku Z 
miesiącem wymiany  kultura!- 
nej zaangażowała wojewódzkich 
prelegentow partyjnych. do «x 
złaszania odezytow na temat 
związku Radzieckiego. w cza- 
zie akademii urządzanych przez 
Towarzystwo. Odczyty wygłasza 


nek koła prelegentów tow. inż li prelegenci tow. tow.: mer. 
Krajewski dyr. huly „Zvg  Tamnpel, Popiel zastępca glow- 
munt* miał odczyt w Łasiew "ego inspektora w CZPW. Ki- 


uikach, 28-g0 ub. mieś, w Lip "s. ingr. Frylik, Dworak, dv' 


nach odbył się wiec na tem! im. huty „Bankowej” w Di 
wapółzawodnictwa pracy. na rawie Górniczej, prokurato 
którym odczyt  wiełosił tow. Penner. tow. Loetewicz | in. 


mgr Jampel. kier. Wydz Pla- Ci sami prelegenci wygiosili 


Kiedy w listopadzie 1916 r. Ministerstwo Przemysłu zdecydo- 
wało przed zimą 1947 r. wybudować linię wysokiego napiecia Śląsk 
— Łódź, zwrócono się do firm francuskich i szwajcarskich z pro- 
pozycją wykonania prac. Było to zrozumiałe, ponieważ w Polsce 
nigdy dotychczas nie budowano linii o tak wysokim napięciu — 220 
tysięcy woltów — i Mainistarstwo miało wątpliwości czy nasze zdzie- 
siąikowane przez wojnę kadry energetyczne będą w stanie. linię 
taką wykonać. Specjaliści zagraniczni orzekli, iż zbudowanie linii 
tego typu w ciągu jednego sezonu jest rzeczą niemożliwą i zapro- 
ponowali termin od dwóch do trzech lat, Plan trzyletni przewidy- 
wał jednak zbudowanie linii w jesieni bież. roku i energetycy pol- 
scy, nie oglądając sie na opinie zagranicznych specjalistów, przy- 
stąpHi do pracy, Jeszcze dwa miesiące temu angielskie racio BBC 
w swojej audycji w języku polskim sceptycznie i ironicznie wyra- 
żało się o budowie, przepowiadając niewykonanie jej w terminie 

Przepowiednie te, jak to się czesto z przepowiedniami BBC 
zdarza, nie sprawdziły się jednak i w dniu 18 listopada br. odbył 
sie pokaz zakończenia montażu linii, kióra jeszcze w tym miesiącu 
zostanie oddana do użytku. 


Na pokaz ten, zorganizowany 


wych, Maszty wybudowane przez 


przez _ Państwowe Budownictwo 
Elektryczne w Łagiszy koło Be- 
dzina zjechali się przedstawiciele 
enelgetyków z całego kraju, Przy 
byli również delegaci Centralne- 
qo Urzędu Planowania, politech- 
nik i uniwersytetów — dzień ten 
bowiem był świętem nie tylko 
wszystkich energetyków polskich, 
ale również nauki i plamowania, 

Linia 220 kV Śląsk — Łodź ma 
w pierwszym okresie za zadanie 
pokryć niedobory energii elek- 
trycznej w Łodzi, wyrównać nad- 
wyżki mocy między elektrownia- 
mi śląskimi i elektrownią łódzką. 
zapewnić przemysłowi włókienni- 
czemu Łodzi i okręgu łódzkiego 
rezerwowe zasilanie mocą, W 
związku z planami stworzenia na 
Śląsku wielkiej bazy energetycz- 
nej powstanie w przyszłości mo- 
żliwość wykorzystania miału i ni- 
skowartościowych gatunków wę- 
gla śląskiego i zapewnienia dosta 
wy taniej energii elektrycznej Ło 
dzi į Warszawie. Wybudowany ho 
wiem «odcinek Śląsk — Łódź z0- 
stanie przedłużony do Warszawy 
| stanowi on jedna z najpoważ- 
niejszych jnwestych w dziedzinie 
energetyki w ramach planu trzy- 
letniego. Budowa lin stanowi 
początek realizacji wielkiego, o- 
gólnopolskieao systemu energe- 
tycznego i połączenia go me środ-, 
kowo - europejskim systemem gie- 
ci najwyższego napięcia, 

Organizacja budowy linii spo- 
czywa w rękach Dyrekcjł Budowy 
Linji 220 kV Śląsk — Łódź — 
Warszawa z siedzibą w Łodzi, Bu 
dowe fundamentów przeprowadza 
Państwowe Budownictwo Elek- 
tryczne i Społeczne Przedsiębiar- 
stwo Budowlane. Budowę masz- 
tów į ustawianie ich prowadzi 
„Mostostal“, Naciaqu przewodów 
dokonuja Państwowe  Budowni- 
cłwo Elektryczne.  Dalnośląskie 
Przedsiebiorstwo Elektryczne, Gru 
pa Techniczna i SPB 

Przy budowie limii enerqetycy 
polscy zetknęl: się z problemami 
zupełnie nowymi Sam przewód 
stanowił zupelna nowość. miał on 
bowiem niestosowany dotychczas 
przekrój 453 mm kwadr. i śred- 
nice 28 mm. Wykonany on ze- 
stał całkowicie przez  fabryke 
„Metalurqia" w Radomsku, W 
związku z dużym przekrojem prze 
wodu jego dużą waga musiano 
zastosować nowe metody nacią- 
qu przy pomocy wind  motoro- 


szereg odczytów na akade- 
miach w dniu 30-letniej roczni 
cy Rewolucji Październikowej. 
Bardzo poważny udział wzięli 
wojewódzcy prelegenci partyjni 
w akcji wyborczej do Rad Za- 
kładowych. 
Niezależnie vd 


lego, prelegen 


ci przy powiatowych i mir j- 
skich komitetach partyjnycm 
prowadzą pracę szkoleniową Wy 
głaszając referaty na zebri- 
niach kół partyjnych. W tej 
'chwili w KC naszej partii jesi 
w opracowaniu plan i kalenda- 
rzyk akcji koła lekiorów KG, 
który będzie mił na celn stale 
sprawne funkcjonewanie pracy 
koła lektorów a tym samym 
kół wojawódzkich prelepenlów 
nartyinych. Sprawa reguiatne- 
qo nadsyłania konsnektów refe 
'ztów dla wojewódzkich kol 
raleren*"rv" jest srrawa "Le. 
-wykle ważna. nd”ż pozwala 
to na prowaTzenie prze7 nie SY 
stematy®nei pracy na E 
T. B. 


„Mostostal” mają wysokość od 28 
do 35 m, a przewód jest lak ną- 
ciagany. że w najniższym punk- 
cie znajduje sie on na wysokości 
65 m. nad ziemia, 

Długość odcinka Śląsk — Łódź 
wynos; ponad 16! km, Postawio- 


no na niej 380 masztów, Praca 


przy budowie linii była utrudnio- 
na bardzo ciężkimi warunkami te: 
renowymi, terenem piaszczystym 
i biotnisto torfiastym, Pracowni- 
cy Państwowego Budownictwa E- 
lektrvcznego przepracowali w o- 
kresie od 2 kwieinia do 18 listo- 
pada br, 86 tysięcy 1oboczodnió- 
wek normalnych czyli przeszło 
700 tysiecy roboczo - godzin, Sa- 
mochody przejechały 270-tys. km, 
przewożac ll tyś, ton, materia- 
łów budowlanych, wykonując tran 


, oglądając 


y ZAKONCZENIE MONTAZU | 
LINII WYSOKIEGO NAPIĘCIA 


ŚLĄSK - ŁÓDŹ 


PBE zatrudniało w okresie naj- 
większego nasilenią prac 4i0 ro- 
robotników, Budowa odbywała 
się bez wzgiędu na warunk; at- 
mosleryczne a średni czas pracy 
wynosił 13,5 godzim dziennie, 

Naczelny dyrektor Państwowe: 
go  Budowniclwa Elektrycznego 
Inż, Jasicki przemawiając podczas 
uroczystości zakończenia monta- 
żu powiedział m i, 

„Siłą co ożywiała umysły ł ser- 
ca, co kazała drętwiejacym z wy- 
siłku mięśniom nowy podejmować 
trud było 
prostej prawdy: jesteśmy oddzia- 
łem wchodzącym w skład wiel- 
kiej armii pracującej, aTmii, któ- 
ra postawiła sobie za cel wyko- 


głębokie zrozumienie 


nanie planu trzyletniego, Z wiary 
w polski qobrobyt w słuszność 
polskiej koncepcji polityczno - go 
spodarczej wynikła siła co na- 
kazała ten trud, Wysiłek pracow- 
ników linii 220 KV rozumiany być 
winien jako odzew dany przez 
pracowników energetyki na hasło 
Pol- 
ski, potężnej gospodarczo i poli- 


zbudowania własnymi siłami 
tycznie niezależnej.” 

Linia wysokiego napięcia Śląsk 
— Łódź 
przez polskich inżynierów, techni- 
ków i robotników 


zbudowana wyłącznie 


z materiałów 
wyprodukowanych przez polskie 
fabryki na podstawie planów pol- 
skich konstrukiorów jest świa- 
dectwem jak wiele możemy do- 
konać licząc na własne siły, nie 
się na zagranicznych 
„specjalisiów” i  komsekwentnie 
ralizując Plan Odbudowy Gospo- 
darczej Polski, 
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Umecowanie izolatorów na szczycie 35-metrowego słupa WwWymaąga 
zimnej krwi i rutyny.. 


L 


BIAŁYSTOK 


ODBUDOWA TEATRU 
W ub. miesiącu dzieki uzyska- 
nym kredytom została wznowio- 
na odbudowa Teatru Miejskiego 
w Białymstoku. Prawdopodobnie 
gmach teatnalny zostanie oddany 
do użytku w początkach stycz- 
nia przyszłego roku. Teatr biało 
| stocki obliczony jest na 900 

miejsc. > 


WARSZAWA 


15 MLN, BALONIKÓW DO 2A- 
RÓWEKR 

Dwie huty szklane: Siemiano- 
wice i Polanica Zdrój w miesiącu 
październiku wyprodukowały — 
1.522 tys. sztuk baloników do ża- 
rówek, według asortymentów wy 
maganych przez przemysł elek- 
urotechniczny. Obecnie na skutek 
uruchomienia drugiego piecą W 
hucie „Polanica Zdrój“ produk- 
cja zostanie jeszcze podwyższo- 
na, 


PÓŁ MILIONA PAR BUTÓW 
W DRODZE DO POLSKI 
Rząd polski zakupił w Afryce 
Północnej z demohilu angielskie- 
go 500 tys. nowych par butów 
wojskowych czarnych i żółtych. 
Buty te znajdują się już w dro 


CAŁEGO 


spori ok, 1 mil, tono - kilometrów, 


TRY 


K. DANKOWSKI 


dze, transportowane przez statek 


UNA CZYTELNIKÓW 


JESZCZE RAZ NA TEMATY MLEKA 


Już parokrotnie pisaliśmy o konieczności unor- 
mowania qospodarkj nab.aławej, Wskazvwaliśmy 
na potrzebe reorqanizacji rynku mlecznego, o ko- 
niecznej zmianie systemu zakupu iÍ sprzedaży, 
szybkiego j eiałeqgo dostarczania, odnowiedn.eqo 
przechowywania wreszcie 0 konieczności zmiany 
samej dystrybucji. Twierdzimy nadal: mlieko mu- 
6. być dostarczane przede wszystkim dia dzieci, 
i dla ciężko chorych, Niech znikną na okres naj- 
cięzszy ciastka i kremy z kawiarn, ale niech nie 
hędzie dziecka pozhawionego mleka. Jeśli nabiał 
może hyć stale dostarczany nawet w nadmiernej 
ilości {ho w ciagu dnia nie jest rozsprzedany) dla 
kupców w Hali Targowej, tym bardzie; musi hyć 
i to w dostateczne: ilosci w mleczarniach A tym- 
czasem 


Porania dla matki j tłziecka bez miekz 


Oh. Szymik Aurelia z Nowedo 
3 Maja 19 m, 2 pisze do nas: 

Od roku co dzień otrzymujemy 3/4 1, mle- 

ka z Poradni Miejskiej, Za mleko płacimy 7 

góry każdego miesiąca, lecz cóż sie okazule? 

W pażdzierniku dnia 30, mleka nie bvło i fak 

sie okazuje mieka tego iuż nie otrzymamy. 

Dłaczeqoa? Przecież było z qórvy zapłacone. 

A kiedv zaczeliśmy pierwsze mleko nohierać 

hvło zastrzeżenie. że jeśli kiedvkolwiek mle- 

ka nie bedzie otrzymamy je w dniach nastep- 
nvch: no ale to tyłka w noczalkach Dnia 

1 11 — 2 11 mleka znowu nie hvło. ale to 

już tak jest w każda niedziele į świeta. no- 

nieważ w świeta mleka nie otrzymaliśmy, 
jakby dzieci w niedziele nie jadły A teraz 
dalej: 5, 1t, mleka nie hyłn. 6. 11, otrzv- 
maliśmy 3/4 |. 7. 11. mieliśmy Otrzymać za- 
leułość 7 5, 11, lecz jak sie okazalo nie nirzy 
maliśmv w oaóle nic I cóż ivm maleństwom 
dać. Masła Nie ma, mleka nie ma. chyha od 
handlarzy ale nas na io nie Stać. Wszyst- 
kie matki proszą ob, Redaktora o inlerwen- 
cię w tej sprawie za co nasze maleństwa 
bega bardzo wdzięczne. Miekn otrzynitiemy 
zamiasę rano o godz, 14 — 16 czasem a I3-tel. 

Czyżhv z tak daleka bvło przywożone? 

Ktoś saglziłhy, że mleka istotnie nie ma. Wy- 
starczv przejść się pn halach tarqowych. kawiar- 
niach. cukierniach Zmienimv /zdanie na pewno 

Ostatnia ukazał się dekret Min.  Przemyshu 
(Dz Ust Nr, 67) o przymusie dostaw mleka dn 
mleczarń Zaopatrzenie zatem mleczarń w nabiał 
zależuie od miejscowych kentrolmiacych czynni 
ków moze ulec znacznej ponrawie, Cukie"nicv 
i piekarze warszawscy w zrozumieniu waznośri 
zagadnienia dohrnwolnie ziezvanowali z wypieku 
ciast wvmaągalacych większej ilości Huszczn. co 
nozwcli na racionalnielsze zużycie teqo warto- 
ścioweqo produktu. A kiedy inicjatvwe te podej- 
ma cukiernicy i niekarze innvch miast? 


A w Benucicach myla się z mlekiem 


Oh. Regna Jagła 
"| Nowa 3 nisze: 

Raqgucice — jest lo dzielnica zamieszkała 
nrzeważnie nrzez element cieżko pracujacy 
t. zn. aórników i hutników. 

Piekarń, masąrń ; innych składów 
czami pierwszej potrzeby jest n nas pemo. 
tylko jak chcemy zaznaczyć, los się upar 
i zawział sie na młode malki | niemowleta 7 
tei racji że jest u nas tylko jedna. jedyn- 
"łoczavni, w kfóreji można wvkunić mlek* 
aa moaleł ciażąrn"ch i mleka  nrzedzialon” 

naradni”  kopalnian» Kierowniczk= 
mleczarni jest ob, Stankowa W ub, miesia: 
cu przyniosła mi sasiadka ob. Lesikowa za 
miast 1 litr, — 3/4 litra, le samą ilość otrzy- 
mała ob, Lesikowa, Gdy poszłam z tym mle- 


Bytomia, ul, 


zamleszkała w Boqucirach. 


7 rze- 


ACE 


'pewniło w miarę swoich możliwości 


rynku mlecznego 
szym 


danedo 
leresować sie nim całe społeczeństwo, a w p'erw- 
szvm rzędzie najbardziej powołane do tedo im- 


kiem z nowrotem do mleczarni to mi dolała 
i tłumaczyła się, że sie nomyliłag To dziwne, 
że ab, Stankowa za często sie myli na nieko- 
rzyść rnhotnika, i 

Dziś wyraziła sie: „cóż to za poradnia, ja 
póidę na kopalnie do poradni, powiem by lu- 
Par więcej mleka nie dawali, Bo maja za 
ujo” 


Ob, Jagła powołuje sie na 5 świadków, Jak 


widać zlego urywku (resztę listu wykorzystamy 
w odpowiednim czasie) 
rządzenie, Muszą hyć i odpowiedni ludzie 
czej zawsze sprawa ta bedzie 
przecie musimy j 
4. ła koca z zarzadu mleczarni w Boqu:* 
ck ach, 


nie wvsłarcza samo Za- 
Ina- 
szwankować. A 


lą wreszcie rozwiazać Oczeku- 


„Trybuna Czytelników“ działa 
W związku 7 naszym art. 7 dn, 24 10, 
p. t. „Upaorządkować rynek mleczny — wo- 


łamy p mleko dla dzieci ; chorych” Związek 
Zawodowy Metalowców — Sekcja Pracow= 
ników CZPH, powiadamia nas, że z dniem 1, 
listopada br. wprowadził nowy rozdział kart 
mlecznych, który winien zadość uczynić ża- 
dsniom pracowników zrzeszonych w tamt. 
Związku Zawodowym, 

Jednocześnie orzymaliśsmy z CZPH odpis 
pisma okólnego z dnia 25, 10, br., które ce- 
lem usprawnienia rozdziału mleka dla pra- 
cowników CZPH wprowadza z dniem 1 H- 
stopada 1947 r, karty mleczne a mianowi- 
cie: 

a) koloru czerwoneqo dla dzieci do 1 roku 
życia na 1 litr mleka 

bl koloru zielonego dla dzieci do 6-qo roku 
vcia oraz dla członków rodzin cieżko cho- 
rych, po pół litra mleka 

c) koloru białego fla pozosiałych pracowni- 
ków no pół litra mleka. 

Z powodu trudności „ dostawie całkowi- 
teao zacnalrzenia mleka pierwszeństwo w za- 
onatrzeniu w mleko pesiadać będą pracowni- 
cy. którzy mąja dzieci do 1-qa roku życia, 


zaś dalsi pracownicy kolejno jak pod pkt. 
hiF isc = 
Przez wydanie powyższeńo pisma CZPH za- 


mleko dla 
Uporzadkawanie 
i dostarczenie mleka w pierw- 
rzedzie dzieciom | chorym jest vbvt waż- 
nym zacdadnieniem i dlatego niezależnie od wy- 
ostatnio dekretu Min Przem. mus: zain- 


dzieci I chorych pracowników, 


stytucje jak woj. 


cyjne, — (Red) 


Qdeowiedzi Redakcji 
„Trybuny Czytelników” 


Ob. ob. J. M, — Nowa Wieś, Łaciok Franci- 
szek — Gołkowice, pow. Rybnik. Paliga Ryszard. 
Żyła Edward. Podliśny Leon, Kenderka Tadeusz 
— Rydułiowy, Palski Jan — Cukrownia Świd- 
nica. M Michalska — Chorów. Kluczyk Jan, 
Jarocki Juliusz, Kosyrko Antoni. Mortek Zy- 


np. Wydziały Aprowiza- 


gmuni — Opole, inż. Urbański Henryk, Wysoc- 
ki Jerzy — Zabrze. Cyranowicz Kazimierz, Hryn 
cewicz Ludwik, Piłat — Solice Zdrój, Jan Pi- 
wnik — Biała Krakowska, Lipowiecki Wł — 


Bedzin. Kaim Bolesław — Bytom, St, Gajda — 
'edzin, — Jak wykazała Komisia Kontrolna, 
ióra na naszą inierwencję przeprowadziła lotną 
'ontrolę nie zawsze wina leży po strońie kic- 
ownictwa kina. Sprawą poruszeną przez Was 


w nafliższych dniach zajmiemy się w specjal- 


nym artykule, 


polski „Tobruk II“, który w naj- 
bliższych dniach powinien zawi: 
nąć do Gdyni. 5 


POZNAŃ _ 


RENTGEN W WAGONACH 
KOLEJOWYCH 


Kolejowe Warsztaty Główne w 
Poznaniu przygotowały dwa wa- 
gony, ceiem zainstalowania w 
nich stacji renteenotogicznych. 
Są to pierwsze tego rodzaju wa~ 
gony w Polsce, Zainstalowane ae 
paraty są zdolne wykonać dzien- 
mie 2,000 zdjęć. Wagony le prze- 
znaczone są dla przeprowadzania 
badań płuc pracowników kolejo- 
wych i ich rodzin oraz osób pry- 
watnych, przede wszystkim rolni 
ków — w miejscowościach pozba 
wionych aparatów rentgenologicz 
nych. 


TORUŃ 


SEMINARIA MARKSISTOWS- 
KIE STUDENTÓW UMK. 


We wspólnej świetlicy AZWM 
Życie“ i ZNMS w Toruniu od- 
bvło stę otwarcie seminarium 
marksistowskiego. Otwarcia semi 
narium dokonał delegat Minister 
stwa Oświaty dla spraw młodzie 
żowych, mgr. Holubowicz. Semi- 
naria odbywać się będą co ty- 
dzień, 


ŁÓDŹ 


120 TYS. WRZECION WIĘCEJ 
PIERWSZE WYNIKI NARADY 
WIELOWARSZTATOWCÓW 


Łodzka.narsda  wielowarszta- 
towców przemysłu włókiennicze= 
go zaczyna wydawać rezultaty. 
Oto. w PZPB. Nr. 1 w przedzal= 
vi zwanej Księży Młyn znaczna 
ilość prządsk przeszła ną obsłu- 
gę czterech stron, co w rezulta- 
cie pozwoliło «uruchomić dodat= 
kowo 120 tys, wrzecion. 


OZORKÓW 


KTO PIERWSZY W PRZEMYŚ- 
LE BAWEFNIANYM? 


12 lisionada we współzawodnie 
twie miedzyfabrycznym w prze- 
myśle bawełnianym pierwsze 
miejsca zajęły PZPB w Ozorko- 
wie. które wykonały zadanie 
dnia: w przędzalni średniej w — 
116.4 proc. w przędzalni odpad- 
kowej — w 126.1 proc, a w tkal 


ni — w 100,8 proc. 
GDYNIA 
TRANSPORT ŚWIEŻEJ RYBY 


Wszedł do Gdyni trawler „SY= 
riusz* z połowow dalekomors= 
kich. przywożąc'90 ton świeżych 
ryb. 


Irybuna no50tnicza 


asmo Polskie: Parti Rabotnicze 


Wydawca: RBBOTHIGZA SPOŁDZIELNIA 


s WYDAWNICZA »PRAS He 
Rudagaje: KOMITET RERAKGYJNY 


Kkedakcja |. Administracja. 


KATOWICE, ULIGA MICKIEWICZA Hr. 8 
tel. 340-41/42) 

Konto Cczekowe w PRO Nr 
111. 4900. 

ODDZIAŁY: 

KRAKOW, ul, Wiślna 4, tel 
Red. 598-12 tel. Adm 
586-32 4 

WARSZAWA, ul. 

WROCŁAW. Podwale 
nickie Nr 26 

CZĘSTOCHOWA, Marszałn< 
Roli-Żymierskiego Nr 12 

RZESZÓW. 3-go Maja Nr 28 
telefon 3 

SIELCE Sienkiewicza 64. 
teiefon 10-09 

SOSNOWIEC, Warszawska l 
telefon 612-93 
OPOLE, Red.: 

17, tei 385 
Aomin. | Odrodzenia 
telefon 385 


BYTOM ulica Dworcowa 2. 
telefon 30-05 

GLIWICE, ulica Marcina 
Strzody 9. telefon 43-10 

RYBNIK. gen. Zawadzkiego 
Nr 13 telefon ) 

PIPI SKO. Generalasimnsa | 
Stalina II. telefnn 75-16 


Smoina 13 
Świd- 


Ozimska 


WYNIKI WSPÓŁZAWODNICTWA PRACI 
NA KOPALNIACH 


| 
| KATOWIGKGEGO ZJEDN. P. WĘG, 


ag NENA 


Hasło wsbólzewodnielwa 


które rozbrzmiewa obecne we wszyst 


kich zakładach pracy, znalazło oddźwięk i na kopalniach Katowic 


kiego Zjednoczenia Przemysi 


iu Węglowego. 


Zalogi kopaiń tego 


Gjennoczenia zaczeły semorzuinie lak indywidualnie jak | zespo- 
i0wo zgłaszać się do współzawodnictwa. 


W październiku b. r. akcja 
Wepółzawodniciwa objęła na ko- 
Dalniach KZPW: 


10 edóziałów 29 chodników, 6 
arów, 5 ścian 
Ó ESPON rywalizujących ze 


SGhą na pierwsze miejsce Wys 
eiv sie! 

Zezsót kopalni „Mysłowice — 
Diącujący na chędn: ku, osiągając 
ZE pac. normy (gornik Sater 
nus Alojzy), zespół kopalni „KRa- 
tnwice" praeujący na ścianie 0- 
SlIągając 256.6 proc normy (gór- 
niey: Pieczonka Eryk i Pyclik 
Józef): zespół kepalni „Kleofas“ 
pracujący ne farze, osiągajac 

8.7 proc, normy (tórnik Dudek 


„Wujek”*, Piszczek Siefan i Ze- 
leżniak Józet. esiągneli na chod- 
nikach 282 proc, narmy, sornicy 
kopalni „Wieczorek“, Mateja Jan, 
Growarczyk Aleksander, Chro- 
mik Edward i Buła Franciszek, 
pracujący na filarze, uzyskali 
214 proc. normy, 

Jak z powyższych cyfr widać, 
juz pierwsze wyniki rywalizacji 
są nader zadawalające. Wobec na 
pływających w dalszym ciągu 
zgloszeń, przypuszczać należy. że 
ilość grup współzawodniczących 
ze sobą w miesiącu listopadzie 
b. r. znacznie wzrośnie. Znany re 
kordzista precy, górnik kopalni 
„Mysłowice“  Frysztacki Antoni 


i: IDA — nie brał udziału we współza- 
Równie: spoźród górników nie wodnictwie gdyż w październiku 
lnrgrych dzimu we współzawod przebywał na uropie. Obecnie po 
Metwie bardzo wielu może posz wrócił do pracy j jest nadzieja, 
Czygić się pobiyślnyny wynikami że w listopadzie b. r, pobije wła- 
Pracy, I lak: górnicy kopalni sny rekord. 

JE: D OISE" = 


Lustraiorzy społeczni w Chorzowie 
wykrywaja nadużycia skarbowe 


W akcil zwalczania. nadużyć 
bodatkowyeh na terenie m. Cho- 
twa lustratorzy społ. wspól- 
Użt=jający z I Urzędem Skarbo- 
Wym wykryli — między wieloma 
dnymi drobniejszymi  przestęp- 
Stwami — dwa zasługujące na 
Uwagę. I tak np. w firmie Wik- 
tor Marcol przy ul. św. Jacka 
Nr. 19, która wykazywała mie- 
Sięcznie ok. 50 tys. zł. obrotu 
Wykryto poważne nadużycia. Wy 


rzy i cały szereg dystynkcji i od 
znaczeń hitlerowskich... 

Na innego rodzaju przestęp- 
stwo natrafiono u niej. Marii Lo 
kwenz również w Chorzowię( ul. 
Chrobrego 17). Maria Lokwenz 
zajmowała się handlem mięsem 
Nie byłoby w tym nie zdrożnego 


gdyby nie fakt, że handlarka nie 
posiadała żadnych uprawnień 
handlowych ani karty rejestracyj 


kc 5 ROROTNICZA MANERE ZEZIT 


Z DZIAŁALNOŚCI ŚLĄSKIEGO TOWARZYSTWA 


śr 23 ar 4 0 A TEE soani A 


GIOÓŁ 


NAU 


Zamierzona akcja wydawnicza 


(s) Mające za sobą poważny 
dorobek guMuralny, Towarzy- 
stwo Przyjaciół Nauk ma w 
planach wznowienie zapocząt- 
kowanej przed wojną działalno 
ści wydawniczej. 

Przedwojenny dorobck wydaw 
niczy Towarzystwa. stanowią 
reczniki T. P. N. za lata 1929, 
1030, 1951, 1934, 1936, 1938 (og6- 
łem 6 tomów), 5 prac, dotyczą- 
cych Śląska, m. in. siaronolskie 
teksty z protokolarza m. Wnźni 
ki, akla wizylacji dekanatów 
bytomskiego i pszczyńskiego w 
1598 r., księga prolokołów kon- 


wenlów pasterskich ziemi 
pszczyńskiej (1588—1628), opis 
Wędrymi, wsi heskidzkiej, pow. 
cieszyński. à 

Wydano nadto drukiem sta- 
raniem Towarzystwa monogra- 
tię powiatu Święłochłowickiegoa, 
„Z przeszłości Mikołowa i jego 
okolicy“, Pszczyna — moanegra- 
fia historyczna, Knurów i Kry- 
wałt — kronika na tle historii 
ziemi gliwickiej. 

Wydano też kosztem TPN w 
latach 1927—1934 trzy zeszyty 
pieśni ludowych. F 


Tow. Pizyjaźni Polsko - Radzieckiej 
W okregu Ślasko dabrowskim liczy 220.000 członków 


(js) Dla podsumcwania okresu 
intensywnej działalności Towa- 
rzytfwa Przyjażni Polsko-Radziec 
kiej w okręgu śląsko - dąbrow- 
skim, w związku z miesiącem 
wymiany kulturalnej i obchodem 
30-ej rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej, zarząd wojewódzki 
zwołał w dniu 19 bm., ugólnó- 
wojewódzką odprawę sekretarzy 
kół powiaticwych i miejskich Od- 
prawa odbyła się w sali pęsie- 
dzeń Wyższego Studium w Ka- 


kie i Gliwiekie Zjedn. PW. liczą 
po 6 kół kopalmienych o łącznej 


ilości 40.006 człenków, Chorzow- 
skie Zjedn, Przem. Wegl. w 9 
kołach liczy 20.000 członków, 


Rybnickie Zjednoczenie PW liczy 
18.160 członków w 10 kołach ko- 
palnianych,  Dabkiowskie Zjedn. 
Przem. Wegl. liczy najmniej — 
10.000 członków w 12 kołach. 
Rudzkie Zjedn. Przem. Wegl. li- 
czy 18.000 ezłorków w 13 kołacn. 
Powiatowe koła w Będzinie i 


towicach, gdzie mieści się lokal Bielsku liczą po 12.600 członków. 
zarządu wojewódzkiego, Z miast wydzielonych na pier- 
Posiedzenie zagaił dyr. WSNSG, wszym miejscu stoi Chorzów, 
Lisak, prezes zarządu woje- którego 13 kół liczy 22000 człon 
wódzkiego. ków, naslępnie Sosnowiee — 


Z kolei składano obszerne spra 
wozdania z działelności Towa- 
rzystwa z lerenu poszczególnych 
powiatów i miast, sckretąrze kół 
powiatowych, Jak wynika ze spra 
wozdań okreg  ślasko-dąbrowski 


liczy ogółem 220.200 ČZŁON- 
ROW. Najwięcej członków liczą 
sołą przy zjednoczeniach prze- 
mshi węglowego w powiatach 


bedzińskim i bielskim. Kalowie- 


13.434 członków i Zabrze — 5.724 
członków. Koła powiatowe w Cie 
szynie, w Głubczycach. Kożlu, 
Prudniku, Raciborzu i Tarnow- 
skich Górach sa ilościowa słab- 
„sze. Wytłumaczone jest to cha- 
rakterem rolniczym tych powia- 
tów i zupełnym brakiem ośrodków 
przemysłowych, Działalność kół 
a tych terenach rozwinęła się 
dopiero w ostatnim czasie. 


j nej. Rzecz prosta nie opłacała 
lyto tam mianowicie zakonspi: również podatków. Pomysłowa 
towany magazyn w którym zło- handlarka ukrywała towar w... 
tone były dykty, forniery, oku- łóżku... 

Gia 1 materiały stolarskie, a na- —0— 

Wet nie rejestrowany nigdzie sa Te i tym podokne wypadki 
Mmochód osobowy. Wartość: odna- zasługują na jak najostrzejsze 


lezjonych towarów wg pobieżne- 
hych obliczeń wynosi ponad 3 
milinny zł, Rzecz charakterysty- 
Czhy, że podczas rewizji w mie- 
Szkaniu *ob. Marcola znaleziono 
bortrety hitlerowskich dygnita- 


sankcje karne. Rzeczą zaś społe- 
czeństwa jest, we własnym jego 
interesie, nie tylko nie popierać 
ale zwalczać 
tego “rodzaju 
wę”. H 


na każdym kroku 


„iwórczą iniejaty- 

A 4 "(18) (WI) w 1 MizBdzić inspektora 
pracy (44 obwod) odbyła się kon 
fęrencja kierowników  zamknię- 


tych spółdzielni spażywców, przy 
poszczególnych zakładach pracy, 


W Chorzowie otradowali 


kierownicy spółdzielni zamkniętych 


dò ZZ Prac. Spółdz.): Następnie 
poruszono sprawę wprowadzenia 
jednolitych płac, przez zawarcie 
umów zbiorowych. oraz sprawę 
wyborów do rad zakładowych, 


z udziałem przedstawicieli par- poszczególnych spółdzielni. 
fii „rokolniczych, PPR iT PES, Szeroko była omówiona kwe- 
Związków Zawodowych: Metla- stia higieny w spółdzielniach. wa 
lowców. Górników i Przemysłu runków zdrowoinych, kwalifika= 
erzy Gregorczyk z Chropa- aro) Bryła w czasie okupa | Chemicznego, oraz delegatów cji pracowników i czasu pracy. 
czowa i Walter Pietrzykow cji umiał sprytnie wyko- ! spółdzielni „Społem*. Konferen- W ożywionej dyskusji brali u- 
ski z Chorzowa dokonali rzystywać koniunkturę. | cja poświęcona była uregulowa- dział kierownicy spółdzielni zam 
włamania do mieszkania swego Sząntażował on Polaków groźbą | niu spraw przynależności związ-  kniętych omawiając wszelkie bo 
Olegi Karola Bzenwałda. Zabra donosów, Gotów był jednak „dać | kowej pracowników przemyslu lączki i zatargi. których powo- 
I mu maszyne do pisania, taśmy spokój” choćby za kupon mate- spożywczego ujednoliceniu ich dem często p ojej A>. 
paz «większą ilość mat. piśmien- riałn, Zadawalał się także gotów płac. higienie spółdzielni itp. przepisów i niena ezyte ich spo 
tych T. Ia: . ką. Ponieważ nie mógł tęgo uzy- Konlerencję zagaił inspektor pularyzowanie. ( , 
yen. W cząsie sledztwa zeznali skać od Franciszka Musiała i Iza | pracy, w Chorzowie ob Janicki Kończąc dyskusję, inspektor 
%4 zrobili to dla żariu chcąc na- belli Guzek zadenuncjował 'ich | mówiąc p konieczności jak naj- pracy, zobowiązał kierowników 
Btraszyć. „kumpla“, z którym kry w czerwcu 1942 r. przed Gestapo szybszego uslalenia przynależnoś do zapoznania się z przepisami 
tycznego dnia współnie bawili jako niebezpiecznych wrogów. | ci związkowej pracowników prze obowiązującymi w ich resorcie, 


Się į pili Rzeczy jednak nie wró 


Musiał zdążył zbiec 
została uwięziona. Niemey chcąc 


mysłu spożywczego. 
kwestię tę wyjaśnił 


ale Guzek 


W dvyskusjł 
przedstawi- 


przez nabycie znajdujących się 
w sprzedaży wydawnictw, 


k oraz 
ły do prawowitego właściciela, ją zmusić do zeznań w czasie | ciel Zw. Zaw. Spożywców ©- informowanie się w Komisji Po 
Edyż koledzy — również dla żar- przesłuchania wstrzykiwali  jej| świadczając, że na podstawie in- pularyzacji Prawa, która poza 
U (I k A - do organizmu ołów, co w na-|strukcji KCZZ pracownicy ct informacjami, może na życzenie 
(1) — sprzedali je  Poszkodo : : 3 > : > 
Wany S Id ł stępstwie spowodowało dlugo- | przynależą do zw. zawodowego kierownictwa, Organizować od- 
A y Szenwa postanowił po- trwałą chorobę. danej gałęzi przemysłu (np. ro- czyty i pogadanki w poszczegól- 
Qbno nigdy już nie pić z nimi Były Karl będzie musiał do- botnicy młynów do Zw. Zaw. nych zakładach pracy, czy spół- 
Wódki...... (AI)  hrze odpokutować (AI) Prac. Przem. Spożywczego, a nie dzielniach. 


EA MEZOWO OTC 


Planowana obecnie akaja wy- 
dawnicza ma rozpocząć się wy- 
daniem opracowywanego już 
siódmego tomu rocznika Towa- 
rzystwa, który ma objąć Spra- 
wozdania i kronikę życia nau- 
kowego i kulturalnego na Ślą- 
sku w latach 1939—1945, a więc 
w okresie ostatniej wojny. 


Sam okres czasu, który ma 
być objęty zapowiedzianym To- 


cznikiem. ujawni niechybnie 
wiele ciekawych szczegółów z 
kulturalnego życia: ziemi ślą- 
skiej. 

Akcja zbierania materiałów 
do sprawozdania i kroniki już 


jest w toku i zapowiada wiele 
ciekawych niespodzianek. 
Towarzystwo ma już gotową 
do druku pracę zasłużonego hi- 
storyka Śląskiego, Franciszka 
Popiołka pt. „Dzieje Śląska Cie 
szyńskiego” w przygotowaniu 
„Zasady krytyki" doc. dr J. 
Pietera į Kronike śląską redzi 
ny Mijaiskich z Bierunia z 
pocz. 19 w. w opracowaniu ię- 
zykowym dr Stanisława Bąka. 
Realizacja wydawniczych pla 
nów Tow. Przyjaciół Nauk jest 
uzależniona od zdobycia przez 
Towarzystwo potrzebnych na 
ten cel pieniędzy, co obecnie 
nie należy jeszcze do rzeczy 
łatwych. 


LEON. FAZENS 
WEZWIE 007 


Zjednoczenie Przems;słu Me- 
tali Nieżelaznych przystępuje ©- 
beenie do określenia i ustalenia 
ucrm wydajności Pracy celem 
wprowadzen'a indywidualnego 
współzawodnictwa pracy wśród 
ogołu robotników. Normy le nie 
mogą być opracowane jednolicie, 
gdyż zakłady podlegające Zjed- 
noczeniu” dzielą sie na trzy za: 
sadnicze rodzaje. Sa to: zakłady 
górnicze — kopalnie rud cynko- 
wo-ołowianych hutnicze: kuty 
ołowiu, cynku oraz metalowe. 
jak np. walcownie i rafinerie 
metali. Istnieje natomiast wśród 
zakładów przemysłu metali nie- 


żelaznych zbiorowe współzawod- === 


nictwo. którego wyniki są za- 
leżne od wykonania planu pre- 
dukcji, od wydajności pracy po: 
szczególnych robotników oraz od 


Zawiadamigpy, Że w niedziele. dnia 23 listopada 1947 r. 
-mei do 15-tei bedzie 


Ẹ OGŁOSZENIE: 


wsirzymany 


z pawodu naprawy przewodaw 


dopływ energii elektrycznej 


dla naszych odhiarców 


Juvlinieckiego. polaczonych z naszymi przewodami nrzssolio- 
wymi Tarnowskie Góry — Jubiiniec — Herhv Śl. 
Katowice, dnia 19 listepada 
ZJĘDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
ZAGLĘBIA WĘGLOWEGO 
ŚLĄSKIE ZAKLADY ELEKTRYCZSE 
M KATOWICACH. 


METAL 
iMt WE WSPLŁ/ AWOARIUTWIE | 


1347 eT 


sg USE rfk 7 
AŁ2ELAZATGA 


wydajnosei technologicznej ča 
kładu, 
Najlepsze wyniki za trzeci 


kwartał br. osiągngla walcowa 
w Szopienicach, zdobywając dzie 
ki temu przechodni sztandar pra 
ty 1 znaczną premię. Podniosła 
ona wydatnie swą produkcie i 
we wrześniu br. osiągnęła 185 % 
poziamu produkcji z roku 1988-39, 
Drugie miejsce w wyścigu praey 


za osłalni kwartał zajeła huta 
tenku cynku „Orzeł Biały” w 
Brzezinach Ślaskich pad Byto- 


miem. Dalsze miejsce zajgły Wal 
cownia Nikiu w Łaręrsch i Ra- 
fineria Metal we Wroclawiu. 


psy 


21 bm. o 
10 wystapi w sali Filharrnonii 


Koncert 


Dziś w piątek dnia 
godz, 


„eE 10 *1 


Łubłińcu oraz row 


4947 r. 466 kr 


WRÓC i TK o 0 A a. 


w TARNOWSKICH GÓRACH 
polnocnej cześci pow. tarnorórskiego, Lub 


O enac) 


CHORZÓW (Al) Z niezwykle en- 
tuzjastycznym przyjęciem spotkała 
się wczoraj w Chorzowie grana 
przez zespół Teatru Śląskiego im. 
St. Wyspiańskiego z Katowic sztu- 
ka ludowa Wojciecha Bogusiawskie- 
go „Krakowiaey į górale”. Jak dało 
się zauważyć, swejskie melodie i 
narodowy taniec silnie przemówiły 
do słuchaczy. Górnicy i hutnicy, 
którzy nie mogli oglądać przedsta- 
wienia, są zdania, że teatr przybę- 
dzie do Chorzowa po raz wtóry i 
przekaże bilety również dla przed- 
stawicieli świata pracy,i młodzieży. 


CHORZÓW (Al) W rajbliższych 
dniach Liga Lotnicza W Chorzowie 
trrządza niezwykle ciekawą wysta- 
wę modeli lotniczych, wykonanych 
przez młodzież zrzeszoną w kole 
L. L. w Chorzewie-Batorym i w 
kole L. L. przy gimn. przemysł. 
huty „Batory”, Chcąc zachęcić jak 
najwiekszą ilość młodzieży do ak- 
tywnego udziału .w rozbudowie Li. 
gi, Zarząd Miejski i MRN w Cho- 
rzowie ufundowały po jednym sil- 
niku spal. Diesla, jako nagrody 
dla najlepszego konstruktora mo- 
delarstwa lotu. Wystawa modeli 
mieścić się będzie w gmachu f-y 
Wieczorek przy ul Wolności, 


CHORZÓW (AD Staraniem Tow 
Przyj Młodzieży Szkół Wyższych 
w ramach Tygodnia Studenta urżą- 
dzono w Chorzowie zbiórkę ulicz- 
ną, która dała w-g  dotychczaso- 
wych obliczeń 20 tvs. zł dochodu 
Zhiórkę przeprowadzali pracowni- 
ry Chor” Z.P'W 4 górnicy w 
strojach uroczystych. T. P. M. S. 
W. zwraca się z apelem do wszyst- 
kich studiujących na wyższych u- 
czelniach chorzowian, by utwo- 
rzyli swój związek, co ułatwi im 
w dużej mierze uzyskanie stypen- 


diów. Towarzystwo oddaje do dy- 
spozycjj studentów lakal Informa- 
cji udzielą Miejski Ref. Kultury i 
Sztuki. 

KATOWICE, Kierowniciwo szko- 
ły powsz. nr. 4 w Katowicach 
składa serdeczne podziękowanie 
w imieniu swoim j dziatwy szkol- 
nej za hojny dar pracowników De- 
legatury „.Społem”, którzy z oka- 
zji imienin dyr. dyr. Chromika i 
Wiltosińskiego przekazali na 
„gwiazdkę? dla najbiedniejszych 
dzieci kwote 35 tys. zł. 

WOJŁWÓDZKI Magazyn „Spo- 


Jem” otrzymał, z Międzynarodowe- 
| EP 


;,Funduszu 
63.738.18 kg 


Pomocy Dzieciom 
konserw mięsnych 


82.751.02 kg mleka w proszku. 
Żywność ta jest rozprowadzana 
do terenowych płaecówek Społem. 


a następnie w porozumieniu z In- 
spektaratami Szkolnymi przydzie- 
lana szkołom województwa éląskp- 
dzbrowskiego. 

UNICEF bedzie przysłał trans- 
porty przez akres 6 miesięczny, w 
kiórvm to okresie dzieci i mlo- 
dzież szkolna bedą  dażywiane 
zwiększoną ilością żywności i dp- 
tariami Kuratorium 

Min Aprow i Handlu przezna- 
czyło dla naszego województwa 
724882 kg mleka na akcję pomocy 
dzieciom 

Kredyt Min Oświaty na akcję 
dożywiania w miesiacu listopadzie 
wwvnosi 9.458.000 zł. (ht) 

PREZYDIUM Raov Narnadawej 
pracownicy Pow. Ośr. Zdrowia. 
burmistrzowie i wáitowie ora7 
społeczeństwo now. kalawickiego 
przekazali na ręce starosty naw 
ob. St Heroka kwote 97.615 zł. 
które Starosta przeznaczył na cele 
społeczne, z czego 50 tys zł. pna 
RTPD. (—) 


| Berlioz 


FTUAR EE EO IE 
w Katowicach znakomity dyrygent 
radziecki Konstanty IWANOW., 
Miedzy innymi orkierstre symfo- 
niczna Polskiego Radies wykona 
pod jego batutą „VII symfonie !e* 
ningradzką* Dymitra Szostaknawi= 
cza. 


KINA 


KATOWICE. Casino — Admiral 
Nachimow, Rialto — Belitę tańczy 
Słońce — Spotkanie, Świetowia — 
Wiosna, Union—kKonik garbusek, 
Zorza — Pepita Jimenez, Apolla e 
Serenada w dolinie słonca, = 
CHORZOW: Apollo — Myszy I iu- 
czię. Colosseum — Rywal JK Mo- 
ści, Delia — Zenobia, Polnnia — 
Wesoły pensjonat. Śląskie — Kop- 
. ciuszek, 


na piątek dnia 21 listopada 194% re 


6,00 Sygnał 6.05 Gimnastyka 6,15 
Wiadomosci. 6,20 Muzyka. 7.00. 
Dziennik. 7,15 Muzyka. 6,20 lnfore 
macje. 8.25 Skrzynka PCK. 8,35 
Kwadrans prozy. 8.55 Muzyka 9.00 
Aud, dla szkół 10,40 Aud. Min: 
Osw. 12,03 Wiadomości. 12,06 Przes 
gląd prasy. 12,15 Muzyka. 12,20 Z 
mikrotonem po kraju. 18,80 Muz. 
popul 15,00 Informacje, aktuala, 
komunikaty. 15,30 Przemówienie 
rektora Pninechniki. 15,40 Aud dla 
dzieci. 16.00 Dziennik 16,30 Aud. 
dła chorych. 16.45 Program z Wars 
szawy. 16,50 Aud. Tow. Przyj Mł. 
Szk Wyższych. 16,55 Aud, dla mło 
dzieży 1710 Aud. Kom Ochr Zas 
bytkow. 17,15 Koncert dla przod 
świata pracy 18.00 RUL. 18.15 Kom 
ceri Łyczen. 18,40 Koncert reklam. 
1900 Skrzynka techn. 19,15 Hectrt 
„Potępienie Fausta". 21.30 
U naszych przyjaciół (2158 ud. 
rozrywkowa 23.00 Ostatnie wiad: 
2320 Muzyka fortep. Ravela 24,00 
Koniec audycji. 


| Aian Energetyczne Zaglebia Weglowego 
ŚLĄSRIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
w KATOWICACH. ul 3-80 Maja 9 
POSZUKUJA: 
! INŻYNIERA LĄDOWCA 2 praktyka do Wy- 
działu Rozbudawy. 
I TECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyka. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste z nrzedło- 
teniem podania i życiorysu przyjmuje Wydział 
©rsonalny Śląskich Zakładów Elektrvcznvch w 
atowicach ul 3-so Maia 9 w godz. urzedo- 
wych od Y — 18-tei (PAPi4628kr 


[= 


maai 
Dyrekcja Kolei Elektrycznych 


ZAGŁ. ŚL. DĄBROWSKIEGO 
w KATOWICACH ul Matejki 2 


śrzyjmie 


technika- 
warszłałowego 


e kilkuletnia vraktyka warsztatowa i 
znajomuścia urzadzeń Glektrycznych, 
na stanowisko: 
ŁASTĘPCY KIEROWNIKA TECHNICZNEGO 
W NASZEJ REMIZIE BEDZIN 


Warunki 


płacy — we umowv zbioroweł 


Oferty z życiorysem. odpisami świadectw 


„ Teberencji należy kierować do Działu 

p. ber = 

erson ilnego na wyżci wymieniony adres , 
4611ky 


ERGUEN iN 


— ODBIORNIKI 
— URZĄDZENIA WZMACNIAROWIE 
— MIKROFONY ADAPTERY 


RADIE nase 
RADIO -MOTOR-EUKULSKI 


KATOWICE. ul 3 Maja %0 4580kT 


ŚLĄSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
KATOWICE, Warszawska 60 


| zakupimy surowiec wulkan zacyjny 


Posiadamy większa ilość PIECYKÓW ŻELIWNYCH 
do sprzedania. 

Materiały cddane do wulkanizacii, nieodebrane 

w ciagu 3 miesiecy w 5 miesiacu beda sprzedane 

-elem pokrycia kosztów nąbrawy. 4616kr 


sA - i | 2i azp 

WOLNI r OSADY E y E o Ogtaszaj sie B eg AE 

-— kuchnią z wygodami. we Poszukuję Zsgmunts Wi 

Biegle maszynistk ze zna| lodna huan do sprze-|randa j ogrodem w Opolu : Pa > Š tzə cęedziego 2 Drchąbv= 

FOLUNNIOWE ZAKŁADY OBUWIA jomościa stenografii, wv-|dania. Chorzów. Batory.|14 Podobne Topp W naszy m 3 ISMIĘ i cza Powiadomić; Wiz Ja 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE kwalifikowanego ,księEO-|Leśna 48/7. GH ia gk 3 dwiza, Jędrochowice. 

CHEŁMKU wego oraz techników bu c. Wiadomość: . Trybuna poczta Włodzimierz pow. 

ZATRUDNIĄ: 7 dowlanych przyjmie od |ehalniec=" r +5stowiee: jkGłubezvce , 1623 T 
5 NIĄ: a AMICA Biur jul Mickiewicza 9 — po- | 

1 inżyniera-inerhanika wyblinņnego fachnwea u TANNA Montażo- NAUKA kój Nr. 28 — tel. 361-04 iPnszukuje rodzinv Zien= 

dużych kwalifikacjach zawodowych — na sta- g f rar | kiewiczo® AnD Mani 
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nalnym Bytom 


Liednocz.Państw Fabryki Konfekcyjne 


w Bytomiu 


nrzyjmą natychmiast: 


kilkunastu wykwalifikow. 


krawców 


osobiste w Wydziale 
ulica Olelniczaka 22. 


Zgłoszenia 


Perso- 
4615k1 


{ LOKALE HANDLOWE 


Odstapie sklep z urządze 
niem. Oferty pod Sklep“ 
Trybuna Robotnicza Kato- 
wice. 4434g 


| MIESZKANIA | 


|Zamienię 3-pokojowe z 
kuchnią komfortowe mie 
szkanie z telefonem w 
środmieściu Zabrza na 
również 3 pokojowe w 
|Katowicach, Wiadomość: 
„Trybuna Rohotnicza 
Katowice. Mickiewicza 9 


| SPRZEDAŻ 


tel. 361-04. 


Zamienie piekne mieszka 


skiego Piotra. w 
1940 r, 


| cji. 


który, 
wyjechał z Fran- 
ostatnio zamieszkały 
[w Chorzowie. Ktokolwies 
lbv wiedział coś o poszu= 


'kiwanym. prosze Kiers= 
B wat na adres: WiEniew=| 
,ski Stanisław Zabrze, 
Panieńskie Skałw 2 492g 


Poszukuje dr. Józefa Ja- 


| maju 436 r. powróci? z 
Anglii Henryk Kubata. 
Katowice, Mickiewicza 9, 
p Sofia Greck poszukuje 
fana Spaculewicza z ro- 
goziną wiadomośc, kiero- 
wać na adres: Ornoniowi 


ce pow Pszczyna Leśna 


LISTOPADA 


Ofiaruwamie NMP 


Wschód słońca 6.59 
Zachód słońez 15,43 


21, 11. 1938 

Inauguracja Międzynarodo- 
wego Tygodnia Przeciwrako- 
wego w Sorbomia 


JÓZEF PRUTKOWSKI 


Redaguje 


% Sprawa sztucznego toru w Ka: 
towicach staje się coraz bardziej 
sktualna Są już sprężarki, jest 
skraplacz, buduje się trybuny, uz 
dziela się wywiadów, wgzystko już 
jęst z wyjątkiem ,.samego lodowi* 
ska. 

Ale tego roku jeśli tylko mróz 
tedzie, będzie į lód. Zwyczajny, na 
*uralny, bez urządzeń technicz* 
zych, bez wywiadów i konferencji. 
A jak nie będzie mrozu to nie po: 
mnogą żadne konferencje czy posie 
dzenia. 

x Nasze reprezentacje specjali” 
zują sie w 2 rodzajach porażek. Po 
rosimy porażki honorowe i niezasłu 
żone. 

Z Jugosławią, klęska była zbyt 
wysoka aby zaliczyć ją do zaszczyt 
nei, tak samo było w Pradze 12—4 
to kompromitacja. á 

Wbrew optymistycznym nastro: 
jom .przewidywaliśmy w naszym 
kaciku porażkę, ale na sześć pun” 
ktow liczyliśmy w każdym razie. 
Bo cztery punkty ozmaczają, że ca 
ła nasza ósemka zdobyła po pół 
punktu na głowe. Resztę zdobyli na 
Szczęke, na kark, na żoładek, na 
watrobe. 

x W nr. 92 Przeglądu Sportowe” 
go czytamy, że: ..trenera sekcji (w 
Siemianowiczance) nbjął reprezen: 
tacyjny obrońca Polski. b. hokeista 
lwowskiej Lechii — Sokołowski. 

Naszym zdaniem, znany reprezen 
tant Sokołowski nie powinien obej 
mować trenera nawet jeżeli tym tre 
nerem jest kobieta, gdyż to przes 
szzadza trenerowi w pracy. 

I dlatego zamiast obejmować tre 
nera niech Sokołowski obejmie le 
piej treningi tak eroźniej w zeszłym 
eezonie Siemianowiczanki, z któ: 
rej wieja najlepsi gracze Bromer 
1 Sxarżyński. , 

Inna rzecz, że ze Skarżyńskiego 
nie miałaby  Siemianowiczanka 
zbytniej pociechy. Jest on nazbyt 
płynny. Przecieka przez palce kies 
rownictwa sekcji. 

Jeszcze jednym dowodem jego 
płynności jest fakt, że wylano go 
z obozu przedolimpiskiego hokej" 
stów. 

x Obóz lekkoatletów w Olsztynie 
jest już po przysiędze. Szkoda. że 
jeszcze nie po należytym treningu- 

W każdym razie przemówień by 
ło mnóstwo. Mówił Askanas. Kwaś 
niewska, Foryś, Gedgowd. My oso' 
biście wolimy zamiast deszczu prze 
mówień, deszcz dobrych wyników. 

Bo gadaniem nikt jeszcze Olim" 
piady nie wygrał A wynikami coś 
niecoś jednak wygrać można. 


PY WY WAY 


Ewa Bandrowska śpiewa 
dla Siąska 


W najbliższych dniach odbe- 
dzie się na terenie Śląska szereg 
koncertów symfonicznych z udzia 
łem znakomitej śpiewaczki EWY 
BANDROWSKIEJ, a mianowicie: 

dn. 25. 11. br. w Gliwicach, 

dn. 26. 11. br. w Bielsku, 

dn. 27. 11. br. w Sosnowcu, 

dm. 29. 11. br. w Katowicach. 

W programie: I wykonanie 
koncertu Gliera, napisanego Spe- 
cialnie na Sopran i orkiestrę, któ 
ry daje sposobność do rozwinię: 
cia całego kunsztu śpiewaczego. 

VII Symfonia Beethovena 1 
przepiękny poemat symfoniczny 
— „Uczeń Czarnoksiężnika” — 
Dukasa. Dyrekcja — W. Krze- 
mieński. 


Wielki koncert 

Rada Opiekuńcza Pań przy 
Kole Miejskim Polskiego Związ- 
ku b. Więżnów Politycznych w 
Katowicach, urządza w niedzielę 
dnia 23. 11. br. o godz. 19-ej w 
sali Filhermomi w Katowicah 
ul. Sokałska 2, „Wielki koncert 
z udziałem Toli Mankiewiczówny 
i Zbigniewa Krukowskiego. Do- 
chód z imprezy przeznaczony na 
fundusz zapomogowy dla wdów 
| sierót Sprzedaż biletów co- 
Jzieriie w sekretariacie związku 
w Katowicach przy ul. Daszyń- 
skiego'9, I ptr. » 4 w godz. od 
L—1i:ej. 


piątek, dnia 21 listopada 
br. o godz. 19 w sall 
Państw. Filharmonii w 
Katowicach wystąpi Z 
VII symfonią Szostakowicza wiel 
ka orkiestra symfoniczną rozgłoś- 
ni katowickiej pod betutą zna- 
komitego dyrygenta radzieckiego 
Konsiantina iwanowa, 
Dyrygenta zastajemy w Filhar- 
mori, gdzie za kilka minut ma 
podejść do pulpitu by przepro- 
wadzić pierwszą próbę z orkie- 
strą, Jesteśmy świadkami powi- 
tania oriciestry przez dyrygenta, 
które miało charakter nie tylko 
serdeczny lecz wręcz podniosły, 
dotychczas, jak mi wiadomo, nie- 
spotykany. „Przybyłem — mówi 
Iwanow do Katowice aby 
Wam przywieźć pozdrowienia 
muzyków Państw. Filharmonii i 
Radia w Moskwie”, Ze strony or- 
kiestry katowickiej prof. Smyk 
Wojciech przekazał dyrygentowi 
pozdrowienia dla muzyków ra- 
dzieckichn, $ 
Po'próbie, w której poznajemy 
w dyrygencie oryginalną i wy- 
bitnie utalentowaną indywidual- 
ność, miły, skromny i uprzejmy 
gość 
nia chetnie j obszernie, 
Urodziłem się w r. 1907 w 


maleńkim miasteczku  tulskiej 
gubernii Jefremowie. Jako syn 
biednego robotnika. W 13 roku 


życia umarli moi rodzice i zosta- 
łem adoptowany przez miejscowy 
pułk kawalerii, gdzie spędziłem 
8 lat. W pułku rozpoczałem nau- 
kę gry na instrumentach dętych. 
Dowódca pułku, widząc moje za- 
miłowanie i rzekomo zdolności, 
wysłał mnie do Moskwy, gdzie 
na koszt państwa w latach 1930— 
1937 studiowałem kompozycję i 
dyrygenturę w Państwowym Kon 
serwatorium Muzycznym Po u- 
kończeniu studiów zostałem ka- 
pelmistrzem w Państwowej Wiel 
kiej Orkiestrze Symfonicznej w 
Moskwie. największym zespole 
orkiestralnym w całym Związku 
Rafzieckim. Przez kilka lat dy- 
rygowałem również w Operze 
Moskiewskiej, Podczas wojny pra 
cowałem jako kapeimistrz w 


Wielkie polowanie | 
na dziki 


Wobec nadmiernego rozmno: 
żenia sie na Ziemiach Odzyska: 
nych dzików, które wyrządzają 
dotkliwe szkody rolnikom odbę: 
da się w okresie zimowym. polo» 
pania na dziki, zorganizowane 
przez oddział główny „Orbisu” w 
Warszawie, Polowania te umoż- 
itwią zazmajomienie  cudzoztem= 
ców z pieknem kraju t polskich 
łowisk, spowoduja odstrzał nąd: 
miernej ilości dzików i pozwolą 
zaopatrzyć nasz rynek w wyso- 
kowartościową  dziczyzne i skó- 
TY: 
W zamierzonych  pólowaniach 
wemmą udział. oaorócz zaproszo: 
nych gośc', czy to z kraju, czy z 
zagranicy, również myśliwi pol 
scy, zrzeszeni 'w Związku Łowiec 
kim. Jak nas informują, ilość 
myśliwych zrzeszonych w Związ 
ku Łowieckim przekracza już licz 
be 50 tys. osób. 


13 DRUG 


odpowiada na nasze pyta- 


w Katowicach 


orkiestrze radiowej w Moskwie, 
obecnie objąłem sianowisko pier- 
wszejjo dyrygenta Wielkiej Or- 
kiestry Symfonicznej w której 
rozpocząłem pracą bezpośrednio 
po studiach. 

— Czy zajmujecie sie również 
kompozycją? 

— Jako młody chłopak kompo- 
nowałem w pułku marsze woj- 
skowe. Mój dorobek kompozy- 


Znakómił 


— Interesuje nas życie muzycz 
ne w Związku Radzieckim, 

— Życie muzyczne pulsuje u 
nas bardzo żywo. W każdym 
przeciętnym mieście jest u nas 
teatr, opera, filharmonia. Społe- 
'czeństwo bardzo interesuje się 
muzyką, frekwencja na koncer- 
tach jest duża, ceny biletów 
śmiesznie niskie. W Moskwie czę 
sto można spostrzec na koncer- 


Wybitny dyrygent radziecki Konstantin Iwanow 


torski sprowadza się do szeregu 
pieśni na głos solowy z towarzy- 
szeniem orkiestry. Aczkolwiek 
kompozycja bardzo mnie intere- 
suje, wolę jednak całkowicie po- 
swięcić się dyrygenturze. 


tach obok ministrów prostych ro- 
botników, 

Widzimy u Was pięknie wy- 
daną partyturę VII symfonii Szo- 
stakowicza. Jak się przedstawia 
sprawa wydawnictw w Związku 
Radzieckim? 


Pocisk - samolot wynurzył się z obłoków i poszybował pro- 
sto w stronę śródmieścia. Nagle jego warkot ustał, widzieliśmy jak 
uczynił nagły zwrot w lewo i ześliznął się w dół. 
wzbił się olbrzymi czarny słup dymu. Po upływie kilku sekund 


usłyszeliśmy ogłuszający huk. 


Wkrótce pojawił sie drugi pocisk, potem trzeci, Czym było 
ciemniej i czym więcej chmur spowijało niebo, tym częściej sły- 
szelismy warkot V2, tym straszliwszy huk dobiegał z miasta, 

Działa przecwlotnicze waliły nieprzerwanie, ale były zupą- 
nie bezsilne, Nie leżało w icn mocy zapobieżenie 


TRYBUNA © ROBOTNICZA | 


y dyrygent 


Zakłady wydawnicze są pań- 
stwowe, Wydawnictwa muzyczne 
należą do Związku Kompozyto- 
rów Sowieckich, którego tzłon- 
kiem jest każdy kompozytor. 
Związek z własnych funduszów 
wydaje dzieła, płacąc Raurorom 
wysokie honoraria Natomiast 
wydane dziełą muzyczne są do- 
stępne dla każdego po niskich 
cenach. ` 

— Jaki jet Wasz stosunek 
do nas, Polaków? 

— Poiska bardzo mmie intere- 
suje. Szczególnie zajmuje mnie 
Wasza muzyka. Moim najgoręt- 
szyi życzeniem jest, żeby pol- 
sko-radzieckie życie muzyczne 
jeszcze bardziej się ożywiło i ze 
swej strony przyczynię się do 
tego. 

— Jak Wam sie podoba nasza 
radiowa orkiestra? 


— Znajduję ja na wysokim po- 
ziomie. Ze względu na jej zdy- 
scyplinowanie, pracuje sie z nią 
bardzo przyjemnie, 

— Co możecie bliższego powie- 
dzieć o VII symfonii Szostako- 
wicza w sobotnim koncercie? 


— Jest to poteżne dzieło walki 
i zwycięstwa. Powstało ono z koń 
ceni 1941 į poczatkiem 1942 roku 
podczas obsężenia Leningradu. W 
części pierwszej maluje kompo- 
zytor spokojne życie: pracę į od- 
poczynek. Takie życie panowało 
u nas przed wybuchem wojny. 
W tę sielankę wkrada się zdra- 
dziecki rytm, najpierw z cicha, 
potem coraz głośniej, zwiastując 
grożbę niemieckiego faszyzmu. 
Przychodzj do zwarcia w boju. 
Przy końcu tej części kompozy- 
tor wyśpiewał requiem po pole- 
głych bohaterach. Druga cześć to 
jakieś miłe, intymne wspomnie- 
nia, zapewne z lat młodości, W 
trzeciej „części zmagają się zno- 
wu dwie siły, ale nie na podłożu 
politycznym, a raczej filozoficz- 
nym W czwartej części jest 
przedstawiony dalszy etap walki 
z faszyzmem, a równolegle nie- 
dola naszego narodu pod okupa- 
cją. W końcu jednak zwycięża 
Prawda, Symfonia Szostakowicza 
to wielkie działo, trudno o nim 
mówić, proszę lepiej przyjść na 
končert kończy znakomity 
muzyk. 

Konstantin Iwanow przyjechał 
do Polski 11 listopada. W Kra- 
kowie dyrygował V symfonią 
Czajkowskiego, Obecnie, po wy- 
stępie w Katowicach, wystąpi 
prawdopodobnie jeszcze w War- 
szawie, skąd odjeżdża do Mo- 
skwy. 

Rozmowę przeprowadził 

A. DYGACZ 


Nad miastem 


wybuchom, 


p 
| 


— Dwadzieścia 
„Yorkshire Post" Islingsworth — to przecież 
domów! 


osiem tysięcy — krzyknął 
tyle co 6 nowych 

Gkuło południa znaleźliśmy się na miejscu, z którego mie- 
liśmy jechać prosto do celu Było to w pobliżu Londynu Zatrzy- 
mano nas przy wjeżdzie, Kolumny samochodowe — ječma za drugą 
toczyły się przez olbrzymią bramę. Widać było, że jadą z daleka, 
gdyż twarze żołnierzy były czarne od kurzu. Młody i bardzo 
miły porucznik Dow], z którym poznałem się w  Winchesterze, 
trącił mnie w ramię, aby zwrócić moją uwagę na auto udekoro- 
wane czerwonym sztandarem, na którym widniał sierp i młot. 
Na boku widniał napis „Pozdrowienia dla Józefa Stalina". 

„Wasi przyjaciele” — zwrócił się do mnie Islingsworth. 

„Tutaj wszyscy jesteśmy przyjaciołmi*, poprawił go Dowl, 
wskazując ręką wielki, gwarny obóz. — Nie ma wprawdzie na in- 
nych maszynach takich sztandarów. ale jestem pewien, że wszy- 
scy chętnie podchwycą to pozdrowienie, 

Porucznik nie miał racji mówiąc o sżtandiarach. Tegoż dnia 
spacerując na terenie obozu znalazłem jeszcze kiika. Zatrzymałem 
się przy maszynie, którą właśnie reperowali szoferzy. Obok stali 
„pasażerowie“, Wyczekująco spojrzeli na podchodzącego korespon- 
der ta. E 

—Hallo chłopcy, dlaczego udekorowaliście swoją maszynę 
tym sztandarem? 

Żołnierze zmieszali się. Wreszcie jeden z nich mierząc wzro- 
kiem moją oficerską czapkę, cicho, ale stanowczo zapytał: 

„Czy ma pan coś przeciwko temu?“ 

„Oczywiście, że nie! Po prostu zainteresowało mnie to. Prze- 
cież jest to sztandar mojej ojczyzny*.., 

„Niech to kule biją!“ — krzyknął 
Pan jest Rosjaninem. 

Otoczyli mnie wszyscy, ściskali i jeden przez drugiego wy- 
rażali zachwyt z powodu wyczynów borowych Armii Czerwonej. 
Rozumiel; doskonale jakie brzemie: spadło w tej wojnie na barki 
ZSRR, Żołnierze żałowali straconego w bezczynności czasu. Każdy 
niepotrzebny miesiąc wojny nie tylko oddalał ich spotkanie z ro- 
dzinami i bliskimi, ale pomniejszał możliwość powrotu na miejsce 
zajmowane przed wojną, Na tych miejscach coraz mocniej zasiadali 


żołnierz. — Niemożliwe! 


inni. Z domu, gdzie ich kochano i gdzie drżano o ich życie przy- 
-chodziły wciąż te same pytania — kiedy oni, żołnierze Armii Bry- 
tyjskiej otworzą drugi front. , 

-— Ale co mogliśmy zrobić — pytał żołnierz — takie sprawy 
decydują więksi panowie. A 

W kasynie oficerskim rozmowa toczyła się wyłącznie dokoa 
bomby V2. Okazało się, że onegdajszej nocy w Londynie wybuchło 
kilka takich pocisków, Dla zapobieżenia panice władze zakazały 
podawania tej wiadomości w prasie lub przez radio. Ubiegłej nocy 
nalot na Londyn się powtórzył. Tym razem mieszkańcy nie tylko 
słyszeli warkot bomby lotniczej, ale widzieli ognisty ślad przeci- 
nający niby tajemnicze meteory czerń nocnego nieba. 

Wieczorem mieliśmy okazję obejrzeć tę przeklętę bombę 
Podobna ona jest do samolotu jednomotorowego bez śmigła, ale 
tam, gdzie w samolocie jest ster. znajduje się rura w kształcie 
cygara. Tu właśnie mieści się benzyna wprawiająca w ruch pocisk. 

Kiedy zapas benzyny, obliczany na daną bdległość się kończy— 
pocisk wybucha. 


I! 


I 


korespondent. 


słyszanym przez nas tak wyrażnie, które wstrząsały lasem, gdzie 
byio nasze miejsce postoju. (Po kilku dniach okazało się, że akcja 
dział przeciwlotniczych przyniosłą więcej szkody niż pożytku. Po- 
cisk musiał gdzieść upaść. Działa skupione dokoła ważnych obie- 
któw wskazywały jak gdyby odpowiedni cel. W ten sposób „uzie- 
miony* został pocisk na moście Waterloo, który łączy dwa naj- 
większe dworce angielskiej stolicy i jedną z najważniejszych linii 
metro. Toteż szybko wydano zakaz ostrzeliwania V2). 

Ale podczas tego dłużącego się w nieskończoność wieczoru 
i nocy, która po nim nastąpiła działa szalały j ich nieustający ani 
na chwilę łoskot rywalizował z rykiem i świstem pocisków. Leżac 
w olbrzymim namiocie słuchaliamy tego przygnębiajacego „kon- 
certu“. 

— Przypomina to ogień artyleryjski — mówił porucznik 
Edwards. — Nie trudno jest trafic do takiego celu jak Londyn. 

— Ale to jest niegodziwość į podłość — oburzał się dzienni- 
karz With. 

Amerykanin Bil był nastrojony o wiele bardziej optymi- 
stycznie. Uważał, że ten wynalazek“ rozpoczyna nową erę nie 
tylko w wojskowości, ale i w dziedzinie transportu. 

Kapitan Row, bladawy blondyn w okularach, ze smutkiem 
wspomniał pierwsze dni wojny, kiedy to Anglicy urządzali uro- 
czyste pogrzebv niemieckim lotnikom, zestrzelonym nad Londy- 
nem. Zachwycał się szlachetnością Anglików, 

— Przepraszam bardzo — wtrąciłem — a czy nie zapom- 
niano czasem złożyć wieńców od ofiar tych lotników. 

Kapitan uniósł głowę, poprawił okulary, przyjrzał 
uważnie, po czym uśmiechnął się 
i wyjaśnił: 

— Te pogrzeby były przede wszystkim obowiązkiem wobec 
nas samych, wobec naszych uczuć, Wie pan o tym, że Anglicy są 
dobrymi sportowcami, a dobry sportowiec jest zawsze wspaniało- 
myślny wobec pokonanego przeciwnika. Oczywiście, że dla was 
to jest niezrozumiaie. Wy uważacie, że należało by ich wszystkich 
powystrzelać. 


-— Pod tym względem myli się pan. My nie rozstrzeliwuje- 
my jeńców. Ale uważamyą istotnie, że ta wojna zbyt wiele kosz- 
towała ludzkość, aby możńh było na nią patrzeć żak na sportową 
rozgrywkę. I nie możemy traktować niemieckiej małpy uzbrojo- 
nej w automat jako zawodnika. 


Kapitan mruknął coś o różnicy poglądów, o niesłychanie 
skomplikowanej duszy rosyjskiej, co jest ogólnie wiadome od cza- 
sów Dostojewskiego itd. itd. Poparł go korespondent „Daily He- 
rald*. Inni solidaryzowali się z nimi w milczeniu. 

Oficerowie zawodowi'zachowali w pełni swoje dawne poglą- 
dy na temat wojny i pokoju, w zakresie polityki zaś wyznawali 
ideologie reakcyjnej prasy. Mimo sojuszu ze Zwiazkiem Radzie- 
ckim. było bardzo wielu takich, którzy w dalszym ciągu trakto- 
wali ZSRR według starego szablonu ustalonego przed ćwierć- 
wieczem przez prasę reakcyjną. Zresztą szablon ten nie uległ żad- 
nym zasadniczym zmianom. 

Mogłem się o tym najdobitniej przekonać tydzień później, 
kiedy do mego pokoju hotelowego w Normandii wwaliła się banda 
oficerów z „dywizji kclorowej*, Kilka kieliszków koniaku roz- 


ml się 
z pobłażliwym politowaniem 


wiązało języki, po czym potoczyła się hałaśliwa rozmowa. 
íd. c. n.) 
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Teatr Miejski w Sesnowcu — L. Kownacka, St. Zawiszanka, Z. Mi- 
chalski, E, Orłowski 


P iad i 
rzegiąd czasopism 
ZESZYT MIESIĘCZNIKA „TEATR“, POŚWIĘCONY ZWIĄZKOWI 
RADZIECKIEMU 

Najnowszy zeszyt 10 - 11 (październik, listopad) miesięczniwa 
„TEATR“, poświęcony został twórczości teatralnej w Związku Ra- 
dzieckim. Pierwszy artykuł pióra min. Leona Kruczkowskiego pt. 
„Teatr w promieniach rewolucji" omawja rozkwit sztuki teatralnej 
w ZSRR, powstałej dzie% Rewolucji Październikowej. Z dalszych 
artykułów wymienić należy LEONA SCHILLERA — „Z histori 
wpływów teatru radzieckiego na oblicze ideowe scen naszych**, 
JARUSŁAWA IWASZKIEWICZA—, Repertuar teatrów radzieckich” 
JULIANA WOŁOSZYŃSKIEGO — „Teatr autentyzmu", BRO- 
NISŁAWA DĄBROWSKIEGO — „Scena i widownia teatru radziee- 
kiego“, WANDY PADWY — „Moskiewski teatr artystyczny, JA- 
NA KRECZMARKRA — „Czego zazdrościmy aktorom radzieciim*, 
WANDY MELCER — „Sowiecki aktor gra“ oraz wiele innych. Ze- 
szyt zawiera poza tym liczne wypowiedzi znakomitych aktorów 
radzieckich na temat ich działalności scenicznej ora7. fragment szru- 
ki Konstantego Simonowa pt. „Kwestia rosyjska". 

Numer zdobią liczne reprodukcje fotogreficzne, ilustrujące gre 
aktorów radzieckich. 


TE A BIULETYN HISTORII SZTUKI I KULTURY 

Ukazał sie nowy zeszyt kwartalnika wydawanego przez Pań- 
stwowy Instytut Historii Sztuki oraz Zakłady Architektury Pol- 
skiej i Historii Sztuki Politechniki Warszawskiej „BIULETYN HI- 
STORII SZTUKI I KULTURY" (R. XIN. 1 — 2). 

Zeszyt ten poświęcony dawnej Warszawie zawiera artykuły: 
J. Zachwatowicza „Zabytki Warszawy”, Biegańskiego „Organizacja 
i praca wydziału architekt. -zabytkowego- w Biurze Odbudowy Sto- 
licy", Bieńkowskiego i B. Zborowskiego „Zabezpieczenia budyn- 
ków zabytkowych w Warszawie w 1945 i 1946 r.*, Podiawskiego 
„Projekt odbudowy Starego Miasta", Kuźmy „Zygmuntowskie ob- 
warowanie Warszawy”, Stępińskiego „Odbudowa Nowego Świate*, 
Dąbrowskiego „Odbudowa pałacu królewskiego w Łazienkach”, 
Ciołka „Ogród w Wilanowie", I. Biegańskiego „Nowoczesne poglą- 
dy na konserwację zespołów miejskich", Z. Rowskiego „Rysunki 
architektoniczne z Polski w Mediolanie", E. Łopacińskiego „War- 
szawskie badania archiwalne", Gieysztora, S. Herbsta i E. 5zwan- 
kowskiego „Kształty Warszawy”. Zeszyt uzupełniają: „Wykaz sa- 
bytków Warszawy”, i Studia nad uporządkowaniem dzielnic zabyt- 
kowych Warszawy“. 


- 


WZNOWIENIE „KWARTALNIKA MUZYCZNEGO” 

Departament Muzyki Ministerstwa Kultury i Sztuki przystąpił 
do prac przygotowawczych nad wznowieniem „Kwartalnika Mu- 
zycznego", „Kwartalnik Muzyczny“ — czasopismo naukowe — 
poświęcone zagadnieniom historii, estetyki, psycholng i, pedago- 
giki muzycznej, wychodziio przed wojną w latach 1928 — 1934 
jako pismo kwartalne, poczem przekształcone zostało na „Rocznik 
Muzyczny“. 

W skład komitetu redakcyjnego wznowionego czasopisma we- 
szli: red. nacz. prot. dr. Adolf Chybiński, członkowie — prof. dr. 
Zdzisław Jachiinecki, ks. doc. dr. Hieronim Feicht, doc. dr, Zofia 
Lissa, dr. Stefania Łobaczewska, dr. Józef Chomiński, rektor Ka- 
zimierz Sikorski, kompozytor Zygmunt Mycielski oraz mgr. Ma- 
rian Sobieski. 8 

ZESZYT „DZIEJÓW NAJNOWSZYCH" 

Nakładem Instytutu Pamięci Narodowej ukazał się zeszyt 2-gi 
pierwszego tomu kwartalnika „Dzieje najnowsze“, Zeszyt zawiera 
pracę Tadeusza Jobłońskiego — „Republika pińczowska" oraz Ja- 
nuszą Durko — „Sprawa Marcina Kasprzaka“ (sprawa jednego z 
wybitniejszych działaczy polskiego ruchu robotniczego, pozostają- 
cego w ciągu lat 12 pod niesłusznym zarzutem utrzymywania sto- 
sunków z policją carską). W dziale „dokumenty i relacje“ znajdu- 
jemy „Listy Jana Strożeckiego do Mariana Abramowicza”, „Ma- 
teriały do strajku rolnego w Poznańskiem w 1921 r.“, „Relacje von” 
dem Bacha o powstaniu warszawskim“ oraa. „Dziennik Iwana Wa- 
szenko*, Poza tym zeszyt zawiera referaty: Mieczysława Biernac- 
kiego — „Kampania wrześniowa w literaturze polskiej", Tadeusza 
Manteuffla — „Tajne nauczanie uniwersyteckie w Warszawie w la- 
tach 1940 — 1944“ oraz K. Dunin - Wąsowicza — „Próba historii 
ruchu ludowego“. 

Zeszyt zamyka kronika naukowa. 


NOWE CZASOPISMO POŚWIĘCONE BADANIOM DZIEJÓW 
OŚWIATY I WYCHOWANIA w POŁSCE 

Nakładem Związku Nauczycielstwa Polskiego ukazał się Nr 1 
„Przeglądu Historyczno - Oświatowego”, kwartalnika poświęco- 
nego badaniom dziejów oświaty i wychaywania w Polsce. 

Jak czytamy w słowie od redakcji, „Przegląd Historyczno - 
Oświatowy“ pragnie na swych łamach dawać oświetlenie faktów 
przeszłości oświatowej, przede wszystkim najbliższe i z okresu 
lat 1864 — 1945, wytwarzającej demokratyczne tradycje walk o 
szkołę polską, nie rezygnując jednak z oświetlania przeszłości dal- 
szej Pismo ma być też organem prac powstałej po ustsniu dria- 
i Wychowania ZNP. 
łań wojennych w 1945 r, Komisji do Badania Dziejów Oświaty 

Numer otwiera obszerna praca Cz. Wycecha pt. „Praca oświa- 
towa w kraju w czasie wojny”, omawiająca tajną akcję oświato- 
wą w kraju, na tle ogólnej walki całego społeczeństwa polskiego. 
Dalej znajdujemy referaty prof. S. Lorentza i prof. S. Pieńkow- 
skiego, wygłoszone na Zjeździe Komisji do Badania - Dziejów 
Oświaty i Wychowania ZNP z dnia 2 maja 1946 r. Z kolei zapozna- 
jemy sie z działalnością „Kursów akademickich w Częstochowie 
w 1944-45 r", W referacie naukowym „Co władze okupacyjne wie- 
działy o polskim tajnym nauczaniu w t. zw. Generalnej Gubernii" 
A. Birkenmitjer omawia obszernie memoriał niemiecki, poświęco- 
ny polskiemu tajnemu nauczaniu. 

Dział „Materiały“ zawiera wybór najważniejszych zarządzeń 
szkolnych i kulturalnych niemieckich władz okupacyjnych z lat 
1939 — 1946 oraz, będących niejako odpowiedzią na te zarządze- 
nia okupanta, pierwszych okólników i rozporządzeń tajnej admi- 
nistracji szkclnej polskiego ruchu podziemnego į zorganizowanego 
ruchu zawodowego nauczycielstwa. Numer zamykają recenzje oraz 
„Kronika“, zawierająca sprawozdanie z prac Komisji do Badania 
Dziejów Oświaty i Wychowania ZNP, 

NUMER „PRZYJAŻNI* POŚWIĘCONY WYMIANIE KULTURAL- 
NEJ POLSKO - RADZIECKIEJ 

9 numer „Przyjaźni“, organu Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej, poświęcony jest całkowicie zagadnieniom łączności kul- 
turalnej między Polską i ZSRR. 

Numer otwiera artykuł ministra kultury i sztuki ob. Stefana 
Dybowskiego pt. „Polsko - radzieckie zagadnienia kulturalne". 

Cel i zadania „Miesiąca wymiany kulturalnej" omawia m. in. 
min. H. Świątkowski, prezes Zarządu Głównega Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, a program „Miesiąca wymiany kultural- 
nej“ — red. L. Rubach, 

W numerze znajdujemy dalej artykuły: St R. Dobrowolskiego 
„Braterstwo piór“, W. Witkowskiego © „Roli nauczyciela w zbliże- 
niu kulturalnym polsko - radzieckim“, Jerzego Kuryluka „O zada” 
niach sztuki radzieckiej“, Józefa Hurwicza „O sprawie polskiej 
i polskim ruchu robotniczym przed pierwszą wojną światowa 
w dziełach J. Stalina", korespondencję z Moskwy pt. „Świeto stoli- 
cy raczieckiej*, Bogaty w treść numer uzupełniają wiersze K, Si- 
,monowa i J, Bezymieńskiego w tłumaczeniu M. Kierczyńskiej. spra” 
wozdania i kronika. Na specjalną uwagę zasiuguje artykuj r. Ko- 
| rara o „Opiece nad grobami żołnierzy radzieckich“ 
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